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Kraków, 30 kwietnia. 


Organa dziermikarskie dobrowolnie rzą- 
dowe, i zawsze i wśród wszelkich okoli- 
czności, zarówno za Auersperga jak za 
Taafiego rząd popierające —- muszą 
jako swoje główne uważać zadanie — 
walkę z organami niezawisłemi, dla któ- 
rych obojętną jest łaska lub niełaska rzą- 


nestertga 


banku, tej czy owej kolei. Zwalczać one|czasu, które 


muszą dzienniki niezawisłe raz diatego, 
że taki z góry otrzymują nakaz, a po- 
wtóre, że im o własne chodzi stanowisko. 
Bo cóż one znaczyć będą, co będzie warta 
ich służba, gdy opinia publiczna, przez 
niezawisłe dziennikarstwo „zbuntowana*, 
ze wstrętem się odwróci od tych, co za- 
wsze „z góry“ biorą natehnienie ? 

W walce tej z niezawisłem dziennikar- 
stwem serwiliści dwojakiej trzymać się mu- 
8zą metody, stosownie do okoliezności i 
potrzeby: Czasem atakują w prost. Chwy- 
cą to lub owo wypowiedziane zdanie, wy- 
rwą je z całości, oświetlą rakiem świa- 
tłem, jakie im w danej chwili potrzebne, 
dorzucą jakiś, ze zdaniem tem żadnego 
związku nie mający fakt czy fakcik, i ma- 
Jąc w ten sposób pozory słusznej pod- 
stawy, opierają na tem namiętne potępie- 
nie całego niezawisłego dziennikarstwa 
krajowego. 

Ale jeżeli w tym sposobie prowadzenia 
walki cała służaleczość półurzędowych or- 
ganów staje się widoezną tylko dla tych, 
którzy nad tem co czytaja, mogą się głę- 
biej zastanawiać — to szalbierstwo ich 
w całej występuje jaskrawości wtedy do- 
piero, gdy na poparcie twierdzeń swych 
żadnych nie przytaczając faktów, wystę- 
puja z nagiemi frazesami. 

Takim przewrotnie użytym frazesem jest 
ten naprzykład, że organa niezawisłe, że 
ci wszyscy, którzy chcą, ażeby poselstwo 
polskie w Wiedniu zajęło zupełnie nie- 
zawisłe tak od rządu jak od prawiey 


NE 


Między ludźmi. 


Nowella. 
(Ciąg dalszy.) 

Nad wieczorem, kiedy przyniesiono świeże pie- 
czywo od piekarza, układała bułki na straganie, 
chieb na pułkach, a potem stanąwszy przed nie- 
mi, wybierała bochenek nie wielki a najpiękniej- 
szy i najlepiej wydarzony i okurzywszy go sta- 
rannie szczotką, odkładała na bok dla panienki 
z kamienicy. Gdy Zosia weszła, a regularnie co 
drugi wieczór przychodziła chleb kupować, pani 
Walenta stawała jeszcze raz z odłożonym bochen- 
kiem w ręce i przeglądała , czy nie znajdzie się 
jakiś lepiej wypieczony. Nie znałazłszy innego, 
okurzała go raz jeszcze i schylała się pod stół 
szukać papieru. 

,— Ja tak wezmę, dwa kroki — wypraszałą 
się Zosia od tego niepotrzebnego zachodu i wy- 
ciągała rękę. Ale pani Walenta nie dawała, z 
chlebem odprowadzała ją do drzwi sklepu, pa- 
trzyła na nią, pytała o zdrowie, nakoniec odda- 
wszy bochenek, któryby jej sama tak chętnie 


6) 


zaniosła do domu, kłaniała się z życzliwym uz 


„Śmiechem: „Dobra noe, dobranoe paniuniu 
mamuni rączki ucałować odemnie“; mówiła ja- 

oś niby rozczulona, sama nie wiedząc czego a 
w prostom, zwykłem życzeniu tej poczciwej ko- 
biety była jakaś ciepła serdeczność. Ona życzy- 
ła jej dobrej nocy Bzczerze słowami i sercem, 
bo jakoś lubiła tę panienkę i żał jej było tego 
biedactwa. I stała na progu tak długo, aż jej 
znikła w ciemnej sieni. 

— I wy tak dajecie pani Walenta, bez ni- 
czego? — spytała jedna znajoma, 'dawniejsza 
właścicielka garkuchni, dziś poważna restaura- 
torka z pod „Kanarka*. 


— Oj! rzetelne ta to i poczciwe, oddaja za- 
wsze. 


stanowisko — dążą do zmiany syste- 
mu, na którym dzisiejszy rząd się opie- 
ra. Cała złośliwość, cała też przewrotność 
tego twierdzenia uwydatni się, gdy sobie 
przypomnimy, jakiego to systemu następ- 
cą ale i antagonistą zarazem stał się rząd 
hr. Taaffego. Stanął on u steru nawy 
państwowej w miejsce rządu Auersperga, 
który wyrósł na złamaniu praw autono- 
micznych, praw Sejmów krajowych, na 
bezpośrednich wyborach do Rady 


'|państwa, i tuczył się potem nieustannem 
. | łamaniem praw narodowych nawet w tym 
.|szezupłym zakresie, jaki wynikał z 19 ar- 


tykułu ustawy zasadniczej, pogwałceniem 
tego zakresu samorządu, jaki n. p. ozna- 


ale jedynie dla niej, ma on poparcie 
kraju. Kraj nie chce systemu obalić, 
aby miejsce jego zajął centralistyczny — 
kraj chce ten system utrzymać i rozwi- 
nąć, konsekwentnie go wykonać — i dla- 
tego jest niezadowolonym , ilekroć widzi, 
że rząd wykrzywia ten system i wykony- 
wać go nie chce. Tak też i owa okrzycza- 
na mniejszość delegacyjna, i reprezentująca 
Ją część prasy, nie chcą upadku rządu anti- 
centralistycznego, chcą tylko ażeby rząd 
konsekwentnie i uczciwie ten system roz- 
winę. Czy będzie on się wtedy nazywał 
rządem hr. Taaffego czy męże inaczej, to 
jest krajowi i niezawisłemu dziennikarstwu 
zupełnie obojętnem — a że innym or- 


czył dla Galicyi w sprawach szkolnych |ganom obojętnem to nie jest, to ich je- 


statut Rady szkolnej krajowej. 


szcze nie upoważnia do kłamliwego twier- 


Po tym systemie centralistycznym|dzenia, które całe ich szalbierstwo tak ja- 
przyszły rządy hr. Taafiego. W mowie|jskrawo uwydatnia, jakoby ktośkolwiek 
tronowej przy zagajeniu nowego sześcio-|chciał zmiany systemu, a tem samem 
lecia parlamentarnego, w kilku innych pu-|dążył do... centralizmu. Takich nie ma 
blicznych zamanifestowaniach się rządu,|w kraju, nie ma w niezawisłem dzienni- 
w niektórych, niestety bardzo nielicz- | karstwie, tacy mogą się łatwo wyrodzić 
du, łaska czy niełaska tego lub owego |nych ustawach i rozporządzeniach z tego|w tym tylko obozie, który niedawno ze 


jednak wszystkie nie do na- |zgrozą wołał: „proszę sobie tylko wyo- 


szego kraju się odnosiły — rząd hr. Taaf-, brazić, coby się stało“, gdyby na kolejach 
iego zaznaczał swoje przeciwieństwo|skarbowych był zaprowadzony język pol- 
do dawnego, bezpośrednio poprzedniego |ski! Taki umysł może dążyć do zmia- 
systemu. Były to słowa, nie czyny —ale]ny systemu na rzecz... centralizmu! 


ostatecznie te słowa nie mogły znaczyć 
nić innego, jak tylko, że system hr. Taaf- 
fego ma być autonomiczny i uw zglę- 
dniać ma słuszne życzenia i prawa naro- 
dowości. 


1a wię —E o 


Przy wczorajszym wyborze do Rady powiato- 
wej krakowskiej z grupy gmin wiejskich, na 249 
uprawnionych wyborców głosowało 222 — i wy- 


Jeżeli tedy dzisiaj organa służaleze gło- |brani zostali: Bieda Karol, wójt z Woli Justow- 


szą, że wszyscy ci, którzy pragną zmia- 
ny postępowania naszego poselstwa w Wie- 
dniu, dążą do zmiany obecnego syste- 
mu — to znaczy to, iż stają oni po stro- 
nie centralistów przeciw autonomistom, 


skiej 217 głosami, Mazurkiewicz Józef, wójt 
z Ozarnejwsi 203, Hr. Mieroszowski Sobiesław, 
właściciel dóbr w Karniowicach 193, Łysakow- 
ski Michał, wójt w Półwsiu Zwierzynieckiem 191, 
Chwastek Stanisław, wójt w Krowodrzy 187, 
Nowak Piotr, wójt w Wyciążach 187, Razowski 


po stronie hegemonów przeciw narodow-|Józef, włościanin w Przegini narodowej 186, 


com. (zy się ta sztuka uda? Sądzimy, że 
nie! Bo przeciw temu stają jasne, znane 
powszechnie, i bez wszelkiego zaprzecze- 
nia uznane fakta, iż specyalnie Galicya 
w tem sześcioleciu pod względem praw 
narodowych nie nie uzyskała, pod 
względem samorządu ani jednej zdo- 
byczy nie ma do zapisania, pod względem 
ekonomicznym zaś bardzo ciężkie po- 
niosła straty. A skoro opinia publiczna 
na podstawie faktów to stwierdziła, to musi 
ona dojść do tego przekonania, iż obecny 
rząd pod względem narodowym i auto- 
nomicznym dla naszego kraju nie o 
wiele więcej wart od dawnego. Ale 
ma on w sobie zdolność do rozwoju 
w kierunku, jaki dla Galicyi pożądanym 
być może, w kierunku narodowym i au- 
tonomicznym — i dla tej to zdolności, 


= Rzetelne, co mi tam rzetelne! Wszyscy 
oni rzetelni z początku, a jak zarwie ... potem 
chodź i proś się o swoje i jeszcze — znam ja 
ludzi, jabym ta nie dała! 

Pani Walenta wypatrzyła się na nią zdziwiona. 
Jej znajoma nie dałaby chleba na bórg tej dziew- 
czynie, co jak spojrzy, to ino jej krwi własnej 
utoczyć z pod serca. 

— Biedactwo, miało to dawniej, miało, a dziś?.. 
na co to zeszło? 

— (o mi tam miało, jabym i tak nie dała, 
nie ma na chleb, niech nie jó. 

— Jakie to było bogate! — kończyła pani Wa- 
lenta, nie słysząc nie, bo wsłuchana była we wła- 
sne swe myśli. I rozezulona opowiadała wszystko, 
co wiedziała od Janowej i czego nie wiedziała; 
opowiadała długo i wzdychała nad ludzką niedo- 
lą, nakoniec dodała weselej: 

Ani chybi, coś będzie z tego! A nadałyby 
się te dwie poezciwiny, bo to i on pani, choć do 
rany przyłóż, ten „dochtur" a nie dmie się i 
z każdym pogada jak z człowiekiem. 
„— Nie ma też ta i czego, bieda... straszna 
bieda — mruknęła dawna sąsiadka. 

— Ale uczony, ale „dochtur* mówiła już gło- 
snie) pani Walenta, bo przypomniała sobie, jak 
to raz wtedy, kiedy jej chłopa przynieśli do do- 
mu, Co Mu to nogę maszyna przygniotła, jak ona 
straciła glowę i nie wiedziała eo robić, tylko du- 
chem poleciała naprzeciwko a ten młody przy- 
szedł, wlał chłopu krople między zęby, aż dy- 
chać począł i maść przepisał a niedługo jej ozdro- 
wiał zupełnie... i choroba tyje, kosztowała co na 
aptekę, bo poczciwina ani centa nie wziął. — Oj 
„dochtur*, jeszcze jaki! — mówiła pani Waien- 
ta, przekładając bułki co Świeższe pod spód, na 
wierzch raniejsze. 


Restauratorka z pod „Kanarka* słuchała jednem | d 


uchem, roztargniona patrzyła przez drzwi na uli- 
cę i wzruszała ramionami z lekceważeniem. Takie 
jej cudności, takie jej historye opowiadała, jakby 
było o czem... u ona znała go przecież. Pamię- 


Rusek Karol, wójt w Krzesławicach 186, Orze- 
chowski Jan, wójt w Zielonkach 184, Zbroja 
Adam, zastępca wójta w Krowodrzy 184, Felnś 
Mikołaj, wójt w Rybny 181, Romanowski An- 
drzej, właśc. realności w Prądniku 174, Skirliń- 
ski Jan, właśc. dóbr w Smierdzący 162 głosami. 


= ZEK > 


W sprawie klastoru Bazylianów w Ławrowie, 
Kuryer Lwowski donosi, że wszystkie wieści o 
oddaniu go Jezuitom są stanowczo nieprawdziwe. 
Co Słowo przed paru dniami o tem donosiło, re- 
dukuje się do tego, że „dnia 24 kwietnia, pro- 
wincyał OO. Bazylianów ks. Sarnieki był w Do- 
bromilu, i zabrawszy ztamtąd z sobą ks. Bazy- 
liana Żukowskiego i dwóch bazyliańskich braci- 
szków, osadził ich w Ławrowie, gdzie żadnego 
z księży Jezuitów nie ma, i nie ma nikt za- 
miaru ich tąm osadzać —a nawet choćby 
chcieli, nie mogą księża Jezuici przenosić do Ła- 
wrowa ani nawet cząstki nowieyatu, z powodu, 
że w ustawach dla zakonu 00. Bazylianów no- 


tała jeszcze, jak biegał po ulicy w brudnej ko- 
szulinie i dziurawych pantoflach mały obdarty 
pauper. Wysługiwał się szewcowi, co go przygar- 
nął z litości i walił niemiłosiernie, kiedy sobie 

k ał.. Znała go, przecież jej wyrósł na 
oczach. Pani Walenta umilkła, nie wiedziała o 
tem, bo nie była tutejsza, i zrobiło jej się dzi- 
wnie markotno. Kiedy tak, to wszystko na nic. 
— Już ci nie dla niej ten znajda, nie wiedzieć, 
z którego końca Świata, nie dla takiej panny. 

Zosia tymczasem biegła na górę, przed drzwiami 
stanęła wypocząć chwilę, odetehnęła głęboko i ręce 
jej opadły ze znużenia, ale do pokoju weszła z u- 
śmiechem. 

— Kaszlesz Zosieńku, znowu kaszlesz — wo- 
łała matka zrospaczonym, smutnym głosem. 

— To nie matuchno, tylko spieszyłam się do 
ciebie, cały dzień jesteś sama — i zbliżyła się, 
całując jej ręce. 

— Sama! — jęknęła kobieta boleśnie — sa- 
ma! taki już mój los. ; 

I zadumała się i łzy spłynęły po jej uwiędłej 
twarzy; zapomniała o kaszlu i zmęczeniu córki. 
Dziś było to już kobieta stara, złamana boleśgią, 
wszystka jej siła, jaką miała kiedykolwiek, roz- 
pływała się w łzach, a łzy te lat kilku zgasiły 
blask jej oka, twarz poorały bruzdami i uczyniły 
ją starą, starszą niż lata... starą zupełnie. Jak po 
śmierci męża tak i dziś jeszcze, ona z rękoma 
Splecionemi siedziała, godzinami całemi wypatrzo- 
na przed siebie, myślała. Myślała nad dolą swą 
i życiem zgniecionem z własnej winy. Gdyby!.. 
Ona teraz mogłaby, otoczona rodziną i przyjaciółmi 
otoczona gronem swoich, ona megłaby królować 
jak dawniej w pięknie urządzonym salonie i po- 
dnoszonoby każde jej słowo, wejrzenie jej każde, 
jej poważanej powszechnie, żony pierwszego urzę- 
nika w powiecie. Gdyby!.. gdyby była wtedy 
słuchała rad ojea i prośb matki, gdyby była słu- 
chała głosu rozsądku... o! gdyby była słuchała. 
Ale ona poszła za nim, ściągnęła na siebie gniew 


i przekleństwo rodziców... wszyscy się jej wyparli je 


kok 1554. 


Prenumeratę przyjmują 


zamiejscową : kdministracya „NOWEJ REFORMY“, i wazygikie urzędy pocztowe; 
miejscową: Administracya Nowej Reformy, — Magazyn nowości F. A. Grigara, — Han- 
del Nowakowskićj w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w hali Sukiennie, Handel J, Bajera 
przy ulicy Grodzkiej i Lndwińskiego w Rynku. — ©Ogłonzenia (insorzty) przyjmuje Admini- 
siracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismsio (petit), za pierwszy raz 10 ct: za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (aa 3 stronnicy dziennika) od miejsca wierszu drukiem 
drobnym po 30 ct. z& każdy raz. Ggłeszenia do „„Keformy* (prospekta, cyrkularza 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cen; 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejgcowych, a 50 cent. 
od 109) egzem. ta miejscowych prenumerstorów. — Należytość nprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. —OgłOszenia i prennmerate przyjmują: We Lwowie Ag. „No- 
wej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); —+W Tarnowie handle: J. Delong- 
i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu hav- 
del Leona Weissa i Spółki; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczka; — W Wiedniu 
pp. Heaserstein & Vogler (także w Hamburga. Frankfurcie rad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelix, Stubenbaetei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze.) -W Paryżu Księgarnia Luremburgska 8 rue des Grands Augustina 


wowydanych przez Leona XIII powiedziano, iż 
„nowicyat tylko w Dobromilu odbywany, 
jesi w obliczu kościoła nowicyatem ważnym”. 


O pierwszem posiedzeniu Koła polskiego 
w Wiedniu, które się odbyło dnia 28 b. m. te- 
legrałują do Gazety Narodowej: 

„Wczorajsze posiedzenie Koła polskiego odbyło 
się pod przewodnictwem Jaworskiego, jako wice- 
prezesa. Wyznaczeni zostali do komisyi weryfika- 
cyjnej Zapałowicz, do wodnej Stadnicki, do woj- 
skowej Klucki, do socyalno-politycznej (dla wnio- 
sków Chlumetzkiego) Madeyski, do ko!ejowej Bi- 
liński (do której mandat złożył Czajkowski). Na- 
stępnie Czartoryski przedkłada od komitetu Koła 
dla sprawy kolei Północnej obszerny referat Ra- 
czyńskiego. Rozprawy nad tym referatem musia- 
no odłożyć do przyszłego posiedzenia. Kozłowski 
zażądał obszernej dyskusyi Koła nad rządowym 
projektem o kolejach wicynalnych, jako narusza- 
jącym pod wieloma względami autonomię. Wnio- 
sek Kozłowskiego przyjęto. * 


—EGSFHB— 


W sprawie podatku gorzelnianego. 


Z nud granicy Królestwa, 28 kwietnia. 

Gdy u nas rząd podnosi podatek gorzelniany, 
przeciwnie dla Królestwa Polskiego zatwierdzono 
nową ustawę z wielkiemi ulgami co do opodatko- 
wania gorzelni. Królestwo całe podzielone będzie 
na 4 pasy od granicy austryackiej i pruskiej, i 
kiedy w całym kraju będzie opłata 8 kopiejek=od 
stopnia, w pasie 10 wiorst od graniey, będzie 
ona wynosić 2 kop. od stopnia, w pasie 20 wiorst 
4 kop. — a w pasie 30 wiorst odległości 6 kop. 
jod stopnia. Opłata w pasie 10 wiorstowym bę- 
dzie znacznie mniejsza od naszego podatku, a 
w pasie 20 wiorstowym jeszcze będzie różnica 
na korzyść Królestwa. 

Łatwo przewidzieć następstwa tej różnicy. Sko- 
rzysta z niej przemytnietwo, które rozwinie się 
na wielką skalę, i okowita z Królestwa będzie 
miejscowemu produktowi bardzo niebezpieczną czy- 
nić konkurencyę. Zwracamy na to weześnie uwa- 
gę, bo jeżeli rząd nie podejmie wcześnie środ- 
ków zaradczych, poniosą wielką klęskę właściciele 
gorzelni i rząd, którego dochody znacznie się 
obniżą. I to, co spowodowało zgubę gospodarstw 
w Królestwie przed 10 laty, nas czeka jeszcze 
prędzej przy wygórowanych innych podatkach. 


a an ae a 


Wiedeń przeciw kolei Północnej. 


Wiedeń, 29 kwietnia. 

Ważnym wypadkiem dnia, i przedmiotem cgól- 
nego zajęcia, jest złożenie mandatu przez jedne- 
go z przewódców zjednoczonej lewiey dr. Kop- 
pa — ważnym nie tyle z powodu, iż przez to 
na czas jakiś ubywa lewicy jeden z najwybitniej- 
szych jej reprezentantów, jak raczej dla okoli- 
ezności, która złożenie mandatu spowodowała. — 
Tą okolicznością była uchwała zgromadzenia wy- 
boreów, narzucająca Koppowi głosowanie za o b- 
jęciem kolei Północnej na skarb 
państwa. 

Szczegółowem sprawozdaniem Z tego zgroma- 


i do dziś znać jej nie chcą. I żałowała tej głu- 
piej naiwności swojej, bo i do czego tu się było 
wyrywać, co on jej dał takiego?... Kilka jasnych 
chwil szczęścia?... One przeminęły tak szybko, 
tak szybko, a na resztę życia została samotność 
i opuszczenie. Samotności ona znieść nie mogła, 
nie umiała być samą, a musiała nią byc. Do po- 
łudnia szło jeszcze jako tako. Janowa przycho- 
dziła rano i było przynajmniej odezwać się do 
kogo. Rozgadywały się też obie, wdowa opowia- 
dała sny swoje z każdej nocy, opowiadała wszyst- 
ką minioną świetność czasów dawnych, wszystkie 
troski swoje i zmartwienia, tylko jednego nie mó- 
wiła jej nigdy, nie mówiła nigdy, że jej Zygmuni 
był żydem... jakoś wstydziła się. A nużby ta sta- 
ra... możeby ona nie przychodziła więcej, możeby 
jej nie słuchała i wygadałaby po kamienicy, roz- 
gadałaby pewnie, a ludzie wytykaliby ją palcem, 
żona żyda! A ona tego się wstydziła, wstydziła 
się coraz częściej w myślach swych i wyrzucała 
Zygmuntowi, dlaczego on był żydem?.. to eałe 
nieszczęście. I popłakując mówiła o nieboszczyku 
tyle tylko, że jej z nim było dobrze, a Janowa 
wsparłszy obie ręce na szezotce stała, kiwała gło- 
wą, wzdychała i wyszedłszy stała znowu i opo- 
wiadała.. a losy biednej wdowy obiegały całą 
dużą kamienicę i uliczkę całą i żałowano jej, że 
tak zeszła na biedę i otaczano ją Czcią prawie. 
Kiedy jednak Janowa posprzątała pokój i kuchen- 
kę, pomogła pani obiad przyrządzić i odeszła, 
dowa zostawsła sama jedna w swym wielkim, 
ym fotelu; ani do kogo przemówić, sni 


list pokorny, gorący, kreśląc im smutne osamo- 
ienie swoj błobając i sA. Odpowiedź 
przyszła krótka i zimna „Masz, czegos chciała", 
Ona jednak nie zrażała się; w tem jednam pra- 
gnieniu była wytrwałą i silną i dążyła do urze- 
gwisinfenia go. Krewni na jej listy nie odpo- 


— Te. 


drenia nie myślę was obciążać — podniosę tylko 
to, co najściślejszy ze złożeniem mandatu ma 
związek. 

Pod koniec długiego sprawozdania z obecnej 
sytuacyj — dotknął Kopp sprawy ugody rządu 
z koleją Północną, żeby zaś słów jego nie prze- 
kręcono odczytał spisaną deklaracyę następującej 
treści: 1) Ugoda zawarta przez rząd z koleją Pół- 
nocną, jest nie do przyjęcia —' 2) Przy 
rozwiązaniu tej kwestyi należy wprawdzie szano- 
wać prawo, służące obecnemu Towarzystwu ko- 
lejowemu, ale zresztą uwzględniać . wyłącznie fi- 
nansowy interes państwa i ekonomiczne interesy 
obywateli. — 3) Udzielenie koncesyi na dalsze 
prowadzenie przedsiębiorstwa kolei Północnej, 
wtedy tylko jest dopuszczalnem. jeżeli przez to 
interes państwa i obywateli nie tylko chwilowo 
ale i na przyszłość tak samo będzie zastrze- 
żony, jak przez objęcie kolei na skarb państwa. 

Na to wnosi profesor Steinwender rezo- 
lucyę, w której wyraża Koppowi podziękowanie 
i uznanie za jego działalność w Radzie pańsiwa, 
żąda przejęcia kolei Pólnocnej na skarb państwa, 
a zarazem wyraża nadzieję, że Koppowi powie- 
dzie się doprowadzić do takiego rozwiązania tej 
sprawy, któreby odpowiadało ogólnemu dobru i 
przyszłości miasta Wiednia. Kopp oświadczył, że 
jeżeli rezolucya ta ma znaczyć, iż może on tyl- 
ko za przejęciem kolei na skarb państwa głosować, to 
on takiej dyrektywy od wyborców przyjąć nie może. 

Uważałby jednak jako niegodne siebie, zatrzy- 
mać mandat i działać przeciw woli wyborców. 
Wszczyna się długa dyskusya, w której za bez- 
warunkowem przejęciem kolei na skarb państwa 
oświadczają się: prof. Steinwender, członek Ra- 
dy miejskiej Mayer, prof. Fidler, dr. Pichl, dr. 
Litschke, Kulisz i inni — a Pichl uzupełnia 
wniosek Sieinwendera w ten sposób, iż po sło- 
wach „rozwiązania sprawy“, dodaje: „przez prze- 
jęcie kolei na skarb państwa*. Dodatek ten po- 
stawił kwestyę tak kategorycznie, iż żadna nie 
pozostała wątpliwość co do zamiaru wnioskoda- 
wcy. Kopp na to oświadcza z całą stanowczo- 
ścią, iż w razie uchwalenia takiej rezolucyi, zło- 
ży mandat. Pomimo iego oświadczenia przyjęto 
rezolucyę wraz z poprawką — skutkiem czego 
już na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej 
prezydent Smolka otrzymał od Koppa i odczytał 
złożenie mandatu. 

Z tego faktu możecie wnioskować, jak bardzo 
silnie usposobioną jest opinia w Wiedmiu przeciw 
ugodzie z koleją Północną, jak stanowczo oświad- 
cza się za przejęciem jej na skarb państwa, je- 
żeli z tego powodu wyborcy wiedeńscy poświę- 
cili posła tak wybitne, przodujące sianowisko w 
zjednoczonej lewicy zajmującego. Zapewnić was 
megę, że to usposobienie, jakie się objawiło na 
wcezorajszem zebraniu wyborców, jest w Wiedniu 
powszechnem i, że wniesiona dziś do lzby po- 
selskiej ngoda, ma bardzo małe szanse: przyjęcia. 


Koraspoudoncya „Nowoj-Raforay". 


Wiedeń. 29 kwietnia. 

(=) Nasze Koło poselskie odbyło wczoraj pierw- 
sza po wakacyach posiedzenie, któramu przewo- 
dniezył wiceprezes p. Jaworski pod nieobe- 
eność prezesa p. Grocholskiego , mającego przy- 
być tu dopiero w piątek. Na posiedzeniu tem 
Koło zajmowało się głównie stojącym dziś. w peł- 
nej Izbie na porządku dziennym wnioskiem zjedno- 


wiądali zupełnie ona jednak pisała ciągle; wie- 
rzyła, iż przebłiga ich gniew. Rano wierzyła, 
miała nadzieję, po południu, gdy tak sama sie- 
dzisła, zaczynała -wątpić. „A awwże i teraz nie 
odpiszą, pęwnie nie.odpiszą.* I gorącemi zalewała 
się łzami Pzłorzeczyła temu szczęściu, “do którego 
rwała się sama. Była bardzo nieszezęśliwa. Wie- 
czorem jednak, kiedy jej-daiewczyna wróciła z u- 
śmiechem i siadała na stołaczku u jej nóg, tak 
jak teraz, i wziąwszy jej obie ręce podnosiła 
główkę do niej i śmiała się i mówiła: „Mateczko, 
wszystko lepiej będzie* i rozwijała przed nią cały 
plan szczęścia przyszłego w takim samym domku 
jak wtedy, wtedy i jej robiło się wesoło, uśmie- 
chała się. zaczynała wierzyć. „Jutro pewnie list 
przyjdzie” myślała i cieszyła się, już nie będzie 
samą. „Szkoda! Zygmunta nie będzie* wzdychała 
chwilę. I posilana nadzieją przyszłego szczęścia 
wstawała, krzątała się przy kuchni, przyrządzając 
herbźtę. Zosia siadała do fortepianu i grała, a smu- 
tna kobieta uśmiechała się do myśli swych różo- 
wych teraz... słuchała, z czajnikiem w ręce sta- 
wała odwrócona do dziewezęcia i twarz jej rozja- 
śniała się, przygasłe oczy błyszezały... młodniała. 
Jak on grywał tam dawniej w tym małym błę- 
kitnym saloniku, jak on grał wtedy, kiedy ją szczę- 
śliwą wprowadził do tego domu, do domu swego 
i swoją nazwał na wieki. I czuła, że krew jej 
żywiej krąży w żyłach, że serce bije jej goręcej. 
Niel nie wypaliło się jeszcze wszystko, co w jej 
piersi paliło się dla niego, z pod popiołów do- 
bywał się strumień ciepła. Gdyby on teraz zjawił 


if Się przed kim... sama, sama jedna. Oh, |iej Się jak wtedy, kiedy go pierwszy raz słyszała, 
wtedy czarne, rozpaczne nadbiegały myśli, wtedy kiedy ku niemu rwały się oczy i usta, ona po- 
czuła, że ta niedola, ta samotność nigdy się nie |Szłaby za nim, choćby na koniec Świata i dałaby 
skończy. Po śmierci męża napisała do rodziców | życie całe za te chwil kilka pełnego szczęścia... 


(O. d. n.) 
+ Sg" IE 6: 


2 Nr. 101. 


czonej lewicy o autentycznej interpretacyi $ 28 | wybierają sobie miasto, w którem pragną praco- 
ustawy prasowej. Chodzi w nim o to, aby zgo-Iwać; u nas wskazują im te miasta, a często 
dne z prawdą sprawozdania z obrad Rady pań-liam właśnie, gdzie tylko utrudnionem dla nich 
stwa, Sejmów i Delegacyj wspólnych, lub z mów l jest życie. Niewatpliwie i przez to nawet ucier- 
poselskich nie ulegały nigdy konfiskacie, chociaż- | pieć może sprawiedliwość — aleć dzieje się wszy- 
by mowy nie były podane w całości, lecz tylko | stko to, by według nauki o polityce państwowej 


w wyciągu. Zdarzył się bowiem między innemi, I popierać jedność państwową i prawną, bez wzglę 


świadczącemi o wolności prasy, ten także wypa-ldu na to, ile ztąd powstaje nieszczęść, ile mnoży 
dek, że skonfiskowano dziennik za przedrukowa- | się krzywoprzysięstw. Plaga krzywoprzysięstwa 
nie z stenograficznego protokółu mowy posel- | wyradza się częstokroć ztąd, źe tłumacz, który 
skiej; a że była to mowa p. Schónerera, to nie]z biedą poduczył się po polsku, nie rozumie ja- 
stanowi przecież o rzeczy. Koło zgodziło się gło-|sno znaczenia podwójnej negacji, właściwej w ję- 


sować w duchu wolnomyślnym, to jest za wnio- |zyku polskim. Uniknąć tego nie można, jeżelić 
skiem. Znalazł się jednak poseł, któremu słowa: Isędzia nie zdolny skontrolować tłumacza, i tym 


„chociażby tylko w wyciągu* wydawały się zby-Isposobem na sprawozdawcę spada odpowiedzial- 
tkiem wolności; p. Biliński chciałby, żeby|ność za wstrętne zbrodnie krzywoprzysięstwa i 


dzienniki podawały sprawozdania z Rady państwa, jego skutki okropne. 

z Sejmów i Delegacyj dosłownie według całego] W Toruniu przy jakiemś tłumaczeniu d os ło- 

protokołu stenografieznego , jeżeliby nie chciały| w nem użyto jednej negacyi, a skutek znowu 

narażać się na niebezpieczeństwo konfiskaty. był ten, że złożono przysięgę na orzeczenie wręcz 
Na temże posiedzeniu Koła książe Jerzy Czar-l przeciwne. Inny zaszedł wypadek w Poznaniu, 

toryski złożył na piśmie sprawozdanie komi-lgdzie oskarżono handlarza koni o sprzedaż konia, 

tetu wyznaczonego przez Koło do zbadania umo-|który zdechł nazajutrz. Koń ten miał gwiazdę 


wy rządu z Towarzystwem kolei Północnej, wy-na czole, ale tłumacz nazwał gwiazdę (Stern) 


pracowane przez p. Raczyńskiego. Koło po-|kosmykie m, a handlarz koni mógł zaprzy- 
leciło przewodniczącemu p. Jaworskiemu, aby|siądz, że takiego konia nie posiadał, i nabywca 
kazał je wydrukować; dziś sprawozdanie poszło | przegrał proces. Takich wypadków bez końca, a 
do druku. Skoro będzie wydrukowane, Koło za-| milczyć trzeba przy tej ordynacyi sądowej, po- 
raz weźmie je pod obrady; prawdopodobnie więc|nieważ zawsze należy przypuszczać, że Ściśle i 
jutro. l À i sprawiedliwie odbywa się wszelka czynność, po- 
Sprawa kolei Północnej zaczyna nakoniec przecho-Í nieważ z góry trzeba wierzyć, że sędzia bierze 
dzić w stadyum decyzyi. Dziś rząd wniósł umowęldo pomocy tłumacza biegłego dostatecznie w ję- 
swą z obszernemi motywami do Izby poselskiej; alelzyku obcym, w tym razie polskim. Tak orzeka 
zanim jeszcze sekretarz odczytał odnośne pismo mi-| pierwszy senat karny sądu państwowego wyro- 
nistra handlu, już sprawa pochłonęła była jednął kiem z 27 kwietnia 1880. (?) 
ofiarę — poseł wiedeński p. Kopp, przywódca! Sędzia rozstrzyga, czy w ogóle potrzeba dobrać 
deuischnationałów, patron Deutsche Ztg, członek |tłumacza, i czy on odpowiednie posiada zdolno- 
zarządu zjednoczonej lewicy, złożył mandat po-lści. Tak orzeka wyrok z 10 stycznia 1880 r. (?) 
selski wskutek rezolucyi uchwalonej wczoraj naltrzeciego senatu karnego sadu państwowego. 
ZW0ianem przez niego samego zgromadzeniu wy-! Jak mało ścisłą może być opinia sędziego w 
borców. Zgromadzenie to było zwołane jedynieltym kierunku, sędziego, któremu obcym jest ję- 
w celu propagandy deulschnalionalnej; posełlzyk interesenta — to sam uzna każdy, mianowi- 
Kopp lamentował nad uciskiem Niemców w Au-leie, skoro weźmiemy do ręki rozporządzenie co 
stryi całej, a ponieważ solamen miseris socios ha-lgo tłumaczów z dnia 9 września 1880 r. według 
buisse malorum, więc i Rusinom uciemiężonym | niego bowiem zasiadają o ile możności (thun- 
poświęcił słów kilka z rozdartej piersi; ale nallichst) jako członkowie komisyi egzaminacyjnej 
nieszczęście dla samego siebie potrącił także jak-|tacy sędziowie i rzecznicy, którzy dostatecznie 
by od niechcenia o sprawę kolei Północnej, któ-|znają język obey. Jeżeli zaś zachodzi potrzeba 
ra od tej chwili zapanowała już „z całą prozai-| wyręczenia lub zastępstwa można powołać do tej 
cznością swoją nad poetycznemi okrzykami bole-| pracy 1) osoby, które złożyły egzamin na tłuma- 
ści i deuischnationalnemi aspiracyami. O niczemleza; 2) w braku takich, można powołać osoby, 
już nie było mowy, jak o kolei Północnej. Nielktóre najmniej od trzech miesięcy przysposabiają 
będziemy rozbierać bardzo ożywionej dyskusyi tej, {się do egzaminu na tłumacza; 3) osoby, które 
która ostatecznie stanęła na punkcie kwestyi, czyłsą instalowane jako pisarze sądowi, albo zastęp- 
dać posłowi swojemu, t.j. p. Koppowi, wyraźną łezo spełniają lub spełniać mogą ten urząd, jeżeli 
instrukcyę, jak ma postępować w sprawie kolei | przełożony sądu, w którym pracują, wystawi im 
Północnej w Izbie, „czy też ograniczyć się na 0-IŚwiadectwo, z którego wnosić można, że chwi- 
gólnikowem wypowiedzeniu życzeń. Mimo, że p.|lowo pełnić mogą urząd tłomacza; w wyjątko- 
Kopp bronił się bardzo stanowczo przeciw in-|wych okolicznościach można powie- 
strukcyi, instrukcya zwyciężyła, a mianowicie in-|rzyć obowiązek tłomaczainnej także 
strukcya w tym duchu, żeby p. Kopp głosowałlosobie, uznanej za dość zdolną do ta- 
za przejęciem kolei na własność państwa. Skut-|kjej czynności. 
kiem takiej gebundene Marschrowie, przeciw któ-| Dodam, że ile wiem, w Bydgoszczy egzamina- 
rej obecny reprezentant policyi nie miał nie doltorem tłómaczów był pierwszy prokurator, który 
nadmienienia, dezawuując w ten sposób krakow-lsłówka nie umie po polsku, i naprowadza mię 
skiego kolegę swego, p. Kopp złożył dziś man-|na myśl, czyby nie było lepiej, gdyby tłómacze 
dat. Nadmienić trzeba, że zgromadzenie wybor- 1 składali egzamin przed osobną komisyą jak sę- 
ców uchwaliło taką rezolucyę, mimo iż p. Kopp {f dziowie. 
wyraźnie zapowiedział, że uchwalenie jej zmusiło] Według $ 187 wziętym ma być do pomocy 
go do złożenia mandatu. 4 , |tłumacz w czynności, w której bierze udział oso- 
Poseł Schönerer wystąpił dziś znowu z in-|ba nie znająca języka niemieckiego, lecz prawo 
terpelacją, co robi parlamentarna komisy śled-|aqdowe nie orzeka, że bezwarunkowym obowiąz- 
cza w sprawie Kamiński contrau Schwarz ? Przy | kiem jest sądu przyjmować czynności osób nie 
tej sposobności poruszył przekupienie dzienników | znających języka niemieckiego; a $ 143, rozdział 
w tejże sprawie, powołując się na utrzymywanel1 ordynacji procesu cywilnego stanowi, że wol- 
dotychczas w tajemnicy akta rządowe, jako teżlno odmówić prawa odzywania się we własnym 
zniknięcie 200,000 zł., któremi rozporządzał pe-l interesie stronom, prłnomoenikom lub pomocni- 
wien funkcyonaryusz Ldnderbanku. Jakże tam |kom, jeżeli one nie posiadają dostatecznego uzdol- 
było na sercu wydawcy Deutsche Zig., posłowi| nienia i kwalfikacyi do zawierania sądowej ugo- 
Reschauerowi, gdy p. Schónerer potężnym]/dy, — Z tego też często robią użytek, i sam by- 


głosem wygłaszał mu nad uszami swoją interpe- 
lacyę? Przed tygodniem dopiero p. Reschauer 
musiał przyznać się przed sądem, że Deut. Ztg. 
wzięła od bar. Schwarza 7000 złr. I taki poseł 
siedzi jeszcze w parlamencie! I lewica nie wy- 
kluczyła go z swego grona! Co więcej, ów p.l 
Kopp, ten Kato, na którego wniosek parlament | 
wybrał komisyę śledczą , bronił p. Reschauera 
przed sądem! O tem wszystkiem i kto wie, o 
czem Jeszcze, usłyszymy może niezadługo szero- 
kie rozprawy w lzbie; dowiadujemy się bowiem, 
że parlamentarna komisya śledcza czeka tylko po- 
wrotu p. Grocholskiego do Wiednia, aby zatwier- 
dzić sprawozdanie referenta i wuieść je do peł- 
nej Izby.) 

Cesarzewicz Rudolf z małżonką, dziś w połu- 
dnie wrócił z podróży konsiantynopolitańskiej. 


p i 
Mowa posła Czarlińskiego. 


(Dokończenie). 


łem świadkiem, jak oddalono od sądu człowieka, 
który nawet twierdził, że dostatecznie zna język 
niemiecki, i kazano mu wziąć sobie rzecznika 
do pomocy. Jakież ztąd wynikają koszta dla lu 
dności polskiej, a koszta zdwajają się jeszcze i 
rosną w trójnasób w miastach, gdzie nie ma no- 
tarynszów Polaków, a gdzie trzeba się uciec do 
pokątaege doradzey ; dziwić się więc nie można, 
że gdzie przeważa ludność polska, najwięcej znaj- 
dziemy pokątnych doradzeów ; i oto mamy w ob- 
wodzie rejencyjnym poznańskim na 1818, w ob- 
wodzie bydgoskim na 2313 mieszkańców takiego 
„doradzcę*, gdy tymczasem w Hanowerze zdarza 
się taki na 11623 mieszkańców, w innych pro- 
wincyach Niemiec na 5000 mieszkańców. 

Nadto prawie nigdy nie zwracają uwagi na 
przepisy paragrafu 187, nie objaśniają sędziowie 
nie w języku sobie obcym, bo takie objaśnienie 
pozostawione jest tylko dobrej woli sędziów. Są 
one wreszcie podrzędnego znaczenia, boć głó- 
wnie chodzi o to, ażeby sędzia, który rozstrzy- 
gać ma rzecz, dobrze rozumiał strony i dobrze 
kazał zredagować czynność. Przyznacie mi panowie, 


I oto Mości panowie, wbrew wszelkim tegolże sędzia nie znający języka, nigdy nie może zarę- 


rodzaju wydarzeniom nie pozostawiają nam nawet 
aędziów Polaków w kraju rodzimym. A w ogóle 
mało ich jest dla samych już trudności, jakie im 
zewsząd stawiają. Pomiędzy radcami sądu nad- 
ziemiańskiego ani jednego nie ma Polaka, lubo 
kilku z mich polskie ma nazwiska, i jak przeko- 
nać się możecie, ogólna liczba sędziów Polaków 
wynosi tylko 59 w liczbie ogólnej 3385. W ob- 
wodzie poznańskim na 242 sędziów znajduje się 
tylko 30 Polaków, w obwodzie włocławskim na 
509 tylko 14, w obwodach królewieckim i kwi- 
zdyńskim tylko po 6, ponieważ te właśnie sto- 
sunki znam bliżej, dodam, że z owych sześciu w 
obwodzie kwizdyńskim trzech jest instalowanych 
gdzie ludności polskiej żadnych nie mogą odda- 
wać usług. Z 2250 rzeczników w państwie tylko 40 
zalicza się do Polaków; w W. Ks. Poznańskiem 
jest ich 18, w Prusach Zachodnich trzech. W Po- 
znańskiem mamy 12 powiatów, a w nich ani je- 
dnego Polaka notaryusza, to powiaty: kościańaki, 
szamotulski, krotoszyński, iuiędzychodzki, babi- 
mostski, wschowski, międzyrzecki, szubiński, ino- 
wrocławski, bydgoski, czarnkowski i ehodzieski; 
a w Prusach Zachodnich chybabym wyliczył 
wszystkie pono powiaty, bo bodaj gdzie jest no- 
taryusz Polak. — Polskie strony wiele cierpią 
przez to, gdy nadomiar notaryusz nie znając ję- 
zyka polskiego bardzo często nie dobiera sobie 
tłumaczy — bardzo często tłumaczy nie zaprzy- 
siężonych — protokóły tłumaczą im ich biurowi 
pisarze albo inne prywatne osoby, narzucone ja- 
ko tak zwani tłumacze z dobrowolnego wyboru. 

Gdzieindziej, panowie  referendaryusze sami 


czyć sumiennie, czy uchwycił trafnie myśl umo- 
wy stron. W najlepszym razie zaręczyć może że 
to napisać kazał, co mówił tłumacz. 

Ten znowu z przyczyn już podanych w tru- 
dnem znajduje się położeniu, a nadto zatrudnia- 
ją go jeszcze innemi rzeczami tak, że nawet cza- 
au nie ma dokładnie przeglądać akt. W obwo- 
dzie sądu nadziemiańskiego poznańskiego n. p. 
jest sądów okręgowych 20, z których żaden nie 
ma więcej jak jednego płatnego tłumacza. Wyli- 
czę te sądy: odolanowski, zbąszyński, koronow- 
ski, kcyński, wschowski, chodzieski, łabiszyń- 
ski, łobżenicki, margoniński, mogilnieki, nakiel- 
ski, tomyślski, pniewski, pobiedziski, szmigielski, 
trzerankowski, skwierzyński, strzeliński 
rzyski. 


We wszystkich tych sądach okręgowych jest 


instalowanych po dwóch sęlziów, któzy więc 
nigdy równocześnie nie mogą odbywać terminów, 
skoro interesanci są Polakami. 


Gorszy jeszcze stosunek w sądach, gdzie wię- 


cej niż dwóch jest sędziów, np. w Pile, gdzie 


jedyny tylko jest tłumacz, a sąd okręgowy z trze- 


ma sędziami, sąd ziemiański z 11 sędziami 


(wraz Z prezesem i dwoma dyrektorami), i jesz- 
cze nadomiar bezustannie zasiadający sąd przy- 
sięgłych ; tłumacz ten jedyny biega od sądu do 
sądu, byf jako tako sprostać zadaniu. I co się 
dzieje, skoro jedyny ten tłumacz zachoruje, albo 
inne ma przeszkody w spełnianiu obowiązków ? 
Wtenczas trzeba, jak temu niedawno w Pile, po- 
wołać kancelistę lub jaką inną osobę prywatną 
i opłacać takich ludzi z osobna. Jaanem jest, że na 


i wy- 


NOWA REFORMA. 


tem cierpi czynność sądowa, że zamilezę o niepo- 
trzebnych wydatkach. — Wreszcie nie ma pra- 
wie tłumacza, któryby był zdolnym trafnie po- 
chwycić to, eo mówią strony w zawikłanych 
procesach cywilnych, a tem mniej powtórzyć 
trafnie, bo na to trzeba dokładnego wykształce- 
nia prawniczego. Mianowicie przy procesach są- 
dów okręgowych, gdzie wolno występować stro- 
nom samym, niedostatek ten bardzo staje się ra- 
żącym. Tu poniekąd tłumacz przejmuje rolę sę- 
dziego. Tłumacz najczęściej zaledwie pochwyci 
myśl najgłówniejszą z całego wykładu stron, kto- 
re nieraz umyślnie, albo z nieznajomości prawa, 
albo z niedokładnego zrozumienia interesu rzecz 
całą przedstawiają arcy-zawile, tak iż nawet bie- 
gły sędzia, władający ich językiem z trudnością 
tylko zrozumieć ich zdoła; tłumacz pochwyci 
tylko i powtórzy, co mu się wydaje najważniej- 
szem, a panowie z sądów przysięgłych mieliście 
może sposobność przekonać się, że Co prokura- 
tor w długich wyłuszezał słowach, tłumacz od- 
będzie w kilku zaledwo minutach. Że w takich 
razach częstokroć wyrodzi się błąd, dowodzić 
nie potrzeba, i tu wykazuje się jasno konieczność 
protokółu drugiego a przy sposobności tej tu o- 
świadczam się zaraz przeciwko zrzekaniu się tych 
protokółów. Przy obradach nad językiem urzędo- 
wym powiedziano wprawdzie, że Polacy przed 
zmianą dawnych stosunków nie korzystali z przy- 
sługującego im prawa. Ja wszelako nie pojmuję, 
że zarzut ten mógł mieć jakiekolwiek znaczenie. 
Miałem proces przed emanacyą nowego prawa 
sądowego, i ten się odbywał w języku polskim. 
Na W mam akta te w ręku; one są z roku 
1876. 

Przypomną sobie także panowie, którzy znali 
stosunki przed emanacją, że u nas wszystkie 
formularze sądowe miały dopisek: „zrzekam się 
drugiego protokółu polskiego*, że dodatek ten 
czytano zawsze natychmiast polskim stronom, że 
nawet wpływano na to, żeby się strony polskie 


zrzekały. 
(Wielka prawda!) 

Te same usterki i złe stosunki pojawiają się 
w czynnościach wszystkich gałęzi sądowej pracy, 
toż samo w sprawach hipotecznych, gdzie zazna- 
czanie nieścisłych granie albo niedokładne okre- 
ślenia posiadłości ziemskiej skutkiem błędnego 
zrozumienia tłumaczów doprowadzić mogą do 
procesów, zawikłań, strat wielorakich. Zwykle 
niemieckie biura zapisują źle polskie nazwiska 
a gdy sędzia nie zna polskiego nazwiska, zacho 
dzić też mogą niebezpieczeństwa i zawikłania 
przy ślubach, zapisach, spadkach itd. Przytoczę 
tu tylko, że sędzia hipoteczny odrzucił obligacyą 
właścicielki dóbr, pani Libeltowej, właśnie dla 
tegą, że podpisała się „Libeltowa*, co sędzia u- 
ważał za inne nazwisko. 

Niektórzy interpretatorowie kodeksu handlowe- 
go posuwają się dałeko, że cheą tylko dopusz- 
czać niemieckie firmy. W rozprawie Vóldendorfa 
o prawie firmowem można czytać następne zdanie: 

„Skoro sądowym językiem jest język niemiecki, 

a firma potrzebuje być zapisaną sądownie, wy- 

nika ztąd, że tak firma, jak konieczne do niej 

dodatki winny być w języku niemieckim* 

Hilse jest zdania, że według prawa z dnia 28 
sierpnia 1876 firmy nie niemieckie nie po- 
winny być zaciągane do rejestru handlowego. ... 

Wywody te są oczywiście fałszywemi, 
ponieważ materyalne prawo tu jest pomięszane 
z formalnem. Ffymczasem dowodzi to jednakże, 
do jakich to następstw prawo samo przez się 
niesprawiedliwe prowadzi; tak, że  ostatniemi 
czasy doczekaliśmy się i w Poznaniu inierpreta- 
cyi prawa w przedmiocie prawnego stanowiska 
spółek zarobkowych i gospodarczych, w skutek 
czego spółkom zaliczkowym, tak zwanym bankom 
ludowym, następne np. rozporządzenie przesłano: 

„Królewski sąd okręgowy. 

Trzemeszno, 1 marca 1584. 

Zarząd ludowego banku w Mogilnie, spółka 

zapisana, odbiera niniejszem polecenie, na przy- 

szłość przepisane w $ 26 prawa z dnia 4 ii 

pca 1868 r. (Zbiór praw Rzeszy str. 415) o- 

głoszenie uskuteczniać w języku niemieckim, 

a przepisaną w $ 33, alinei 2 l. c. książkę 

protokółów prowadzić w języku niemieckim, 

ponieważ w razie przeciwnym zarządzone będą 
kary porządkowe, W razie uporczywego opie- 
rania się, nastąpią według przepisu § 35 przy- 
toczonego prawa z dnia 4 lipca 1868 r. prze- 
ciw spółce kroki przymusowe. 

(Podpis.)* 

Zadałem sobie wszelką pracę zbadania tego 
prawa, nie mogłem jednakże dojść do rezultatu, 
aby paragraf tenże w tym sensie wytłómaczyć a 
w razie, gdyby istotnie na podobnej interpreta- 
cyi poprzestać miano, natenczas byłoby bardzo 
wiele, prawie wszystkie nasze banki ludowe czyli 
tak zwane spółki zaliczkowe byłyby amuszone 
zamknąć swój żywot, ponieważ nie znalazłyby 
pośród siebie odpowiednich ludzi, zdolnych do 
utrzymywania protokółu w niemieckim języku. 

(Bardzo słusznie!) 

Prawo nie przepisuje nie podobnego. Skoro 
się jednakże wstąpiło raz na podobną pochyłość, 
przyjdzie się między innemi i do tego, że mimo 
$ 190 prawa e organizacyi sądownictwa, który 
brzmi bardzo wyraźnie: 

„Osoby nie posiadające języka niemieckiego , 

składają przysięgę w języku im biegłym“, 

i jakkolwiek nigdzie w prawie nie stoi, aby sę- 
dzia oceniał stopień zdolności i znajomości nie- 
mieckiego języka, tak, że co do tego, każdy sam 
pozostaje swym sędzią, przysięga w języku ojczy- 
stym nie jest dopuszczona, jak się to stało w 
przypadku Malińskiej przed sądem okręgowym 
w Rawiczu. i 

Również nie mogę pominąć tej niedogodności, 
aby nasz niepocieszający stan prawa, o ile mo- 
żności jasno przedstawić, że patenta subhasta- 
cyjne. ogłoszenia konkursów , legitymacye spad- 
kowe tylko w języku niemieckim się odbywały i 
nie są nawet ogłaszane w polskich dzienni- 
kach. 7 

Jeżeli się to dzieje, dzieje się rzadko w Po- 
znaniu, gdzieindziej nigdzie. Czyż to nazy- 
wa się praktyką sprawiedliwości, 
czyż to przeciwnie nie jest częścią 
wielkiego działu pozbawiania praw 
ludności polskiej? 

Najgorzej przedstawia się rzecz przy testamen- 
tach, gdzie głównie o to chodzi, aby zbadać i 
zrozumieć prawdziwą wolę testatora walczącego 
często ze śmiercią. Tutaj to ma sędzia obowią- 
zek przed przyjęciem testamentu przekonać się 


w rozmowie z testatorem, czy jego siły umysło- 
we gą przytomne i wystarczające, aby jego wo- 
lẹ prawomocnie wyrażać mogły. Ważne to zada- 
nie zmuszony pozostawić tłómaczowi, a nie mo- 
że sam nigdy , jeżeli języka testatora nie rozu- 
mie, nabrać przekonania, że testator jest pełno- 
mocnym, i że objaw jego woli przez tłómacza 
trafnie jest oddanym. 

Jeżeli jeszcze do tego i pisarz sądowy nie po- 
siada języka polskiego, zbywa na każdej kontroli, 
a tłómacz może kazać napisać, co mu się po- 
doba. 

Pruskie powszechne piawo krajowe było co do 
tego względniejszem. Paragraf 126 części I, ty- 
tuł 12, brzmi tamże : 

„Jeżeli ktoś czyjego języka sędzia nie rozu- 
mie, ustnie do protokółu chce podawać testa- 
ment, powinno jego oświadczenie w jego wła- 
snym języku w obecności sędziego przez dwóch 
zaprzysiężonych tłumaczy lub świadków być 
spisanem a przez tychże przetłumaczonem na 
język znany sędziemu. * 

Przez prawo o organizacyi sądownictwa nato- 
miast zajął Wumacz pod pewnym względem nie 
ograniczone i nieodpowiedzialne stanowisko, bo 
jeżeli pisarz sądowy, prowadzący protokół w pro- 
cesach i sprawach karnych, przez prawo nie na 
to zdaje się być przeznaczonym, aby sędziemu 
pisania oszczędzić, lecz aby go kontrolować, po- 
nieważ np. w sprawach opiekuńczych, spadko- 
wych i hipotecznych nie potrzeba żadnego pro- 
tokulisty a sędzia sam pisze, jakkolwiek tutaj 
więcej ma do pisania aniżeli np. w procesie, nie 
jest kontrola tłumacza nigdzie przepisaną, 
ponieważ według paragratu 187 prawa o organi- 
zacyi sądownictwa tylko jeden tłumacz jest ko- 
nieezny, którego ani sędzia, ani pisarz sądowy, 
rozumieć nie potrzebują. 

A teraz jeszcze jedna rzecz, mości panowie. 
Teraźniejsza orgsnizacya sądowa ma dążność do 
kształcenia ludu i obznajamiania go z prawami 
i oswajania z duchem prawa. Na tej dążności 
opiera się zaprowadzenie sądów przysięgłych i 
ławniczych, na tej dążności opierają się zasady 
postępowania sądowego i jego jawności. Każdy 
Niemiec rozumie czynności sądowe i uczy się 
coraz więcej; każda czynność w urzędzie bipo- 
tecznym lub sądzie opiekuńczym czyni go do 
świadczeńszym i mędrszym. Polakowi jest do- 
brodziejstwo to niedostępne; komnaty sądowe 
przedstawiają mu się jako izba torturowa, w kió- 
rej się rzecz tem rozpoczyna, że sługa sądowy 
g0 popycha, aż go nareszcie wepchnie do komna- 
ty sądowej, gdzie jak wnijdzie znów tak długo 
pozostaje, aż nie nie wiedząc i upokorzony do- 
wiaduje się: Teraz możesz odejść! 

To mości panowie, podkopuje zaufanie do sę- 
dziego, co więcej wprawia go w zły humor ipo- 
zostawia mu wrażenie, że rzeczy nie wyczerpnął. 
Trzeba tego codziennie doświadczać i eodziennie 
czuć, aby rozumieć całą ową krzywdę, z której 
co najwięcej takie tylko żywioły korzystają, nad 
któremiby parlament z pewnością opieki swej 
rozeiągać nie chciał. Wiadomy mi wypadek, że 
uboga kobieta w sprawach spadkowych ostate- 
eznie do Berlina się udała i to nie raz, lecz ezte- 
ry razy pieszo, trzy razy koleją. Tyle jest dla 
mnie rzeczą pewną, że gdyby przed sądem mo- 
żna było z nią dojść do porozumienia, byłaby 
sobie bardzo dobrze mogła pozostać w domu. 

Otóż mości panowie, sądzę, iż dowiodłem, że 
po naszej stronie jest prawo żądania, aby para- 
graf 186 prawa o organizacyi sądownietwa był 
zniesiony i aby wydano rozporządzenia, odpowia- 
dające naszemu wnioskowi, aby oba języki, jako 
język sądowy u nas zaprowadzono, i aby przez 
poboczny protokół była dana możność pewnego 
sprostowania rzeczy. 

Sądzę nadto, że was postawiłem wobec nasię- 
pującej prostej kwestyi. zy jest rzeczą potrze- 
bną, aby ludziom przed sądem była dana mo- 
żność swobodnego występowania i wyrażenia swo- 
jego zdania jasno i wyraźnie?  zyż jest rzeczą 
potrzebną, aby sędzia strony rozumiał? Sądzę, 
mości panowie, że odpowiedź może wypaść tylko 
twierdząco a mianowicie panowie z tej tu strony 
(lewej) po wnioskach, z któremi wystąpili, a któ- 
re parlament wkrótce zatrudniać będą, w któ- 
rych konieczność apelacyi uznają, w których 
przyznają, że praktyka sprawiedliwości może się 
mylić, a że niewinnie uwięzieni i skazani powin- 
ni być wynagrodzeni, nie mogą żadną miarą 
przeciw naszemu wnioskowi głosować. Zresztą, 
jeżeli chcecie innych rozumieć, zajrzyjcie we 
własne swoje serce i przyjmijcie nasz wniosek. 
(Brawo). 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 30 kwietnia 


W sferach politycznych w Berlinie spodziewa- 
ją się, że wkrótce nastąpi porozumienie między 
rządem a kuryą rzymską w sprawie następcy ks. 
arcybiskupa Ledóchowskiego. Wiad. 
podaną przez Kreusscitung jakoby papież już przy- 
jął rezygnacyę kardynała potwierdziła Germania, 
która pisze, iż papież dla miłości pokoju kościel- 
no politycznego gotów jest ponieść wielką ofiarę; 
zgodził się na ustąpienie jednego arcybiskupa 
pod warunkiem jednak, że rząd pruski zgodzi się 
na żądanie kuryi co do przepisów w kształceniu 
duchownych oraz na następcę odpowie- 
dniego odrębnym stosunkom archi- 
dyecezyi gnieznieńsko-poznańskiej. 
Wszystkim tym doniesieniom zaprzecza Moniteur 
de Rome, jakoby papież przyjął rezygnacyę ks. 
kardynała Ledóchowskiego z posady arcybiskupa 
gnieznieńsko-poznańskiego. 


Z wczorajszego posiedzenia Rady państwa pod- 
nieść należy interpelacye Schoenerera i Prombe- 
ra. Pierwsza opiewa: Dnia 22 lutego 1884 roku 
otrzymałem na interpelacyą wystosowaną do prze- 
wodniczącego Komisyi w sprawie Kamińskie- 
go odpowiedź, iż Komisya w każdym razie jesz- 
cze w tej sesyi sprawozdanie złoży oraz i spra- 
wa jest na ukończeniu. Czuję się przeto zmuszo- 
nym do wniesienia następującej interpelacyi. 
Zważywszy, iż e. k. sąd krajowy karny równie 
dr. Kamińskiemu jak i baronowi Schwarzowi 
udzielił w swoim czasie odpisów z protokółów 
toczącego się postępowania karnego w celu uży- 
cia ich do procesu cywilnego — a już te szczu- 
płe protokóły rzucają — jak wiadomo — jaskra- 


Kraków 19Maja 1884. 


we światłu na sprawę; zważywszy, że według 
tych protokółów baron Schwarz ze sumy 625.000 
złr. przeznaczonej na pokrycie pierwszych ko- 
sztów otrzymał tylko 420.000, 100.000 zaś na 
opłatę dzienników, a 200.000 złr. na inne nie- 
obojętne cele złożone zostały w ręce kierującego 
urzędnika Banku krajowego bez pokwitowania 
i zaciągnięcia w księgi; zważywszy dalej, że we- 
dług szczegółowego oświadczenia barona Schwar- 
za i dyrektora jego kancelaryi Styxa rozdział ła- 
pówek między pisma najrozmaitszych odcieni u- 
rządzony był na wielkie rozmiary; zważywszy 
nakoniec, iż wglądnięcie w te akta udzielone stro- 
nom, i w inne nieznane jeszcze akta karne jest 
dla Komisyi zajmującej się sprawą Kamińskiego 
niezbędnem, jeśli ma być osiągnięty cel bez bu- 
dzenia podejrzeń, iż idzie tu o zatarcie publi- 
cznych nadużyć, oraz iż oburzenie wyjawione w 
swoim czasie nie jest żadną obłudą, — poważam 
się zwrócić do przewodniczącego Komisyi dla 
sprawy Kamińskiego z następującem zapytaniem: 
1.) Jakie kroki poczyniła Komisyą w celu nakło- 
nienia rządu do przedłożenia aktów postępowa- 
nia karnego? 2.) Czy Komisya zamierza w da- 
nym razie uchwalić, iżby rząd postanowieniem 
Izby poselskiej do przedłożenia tych aktów zo- 


stał wezwany? 3.) Co zamierza uczynić przewo- 
dniczący Komisyi w celu zakończenia w Radzie 
państwa tej ważnej sprawy — która 10 lutego 


1888 r. przyjętą została w pierwszem czyianiu — 


jeszcze przed zamknięciem bieżącej sesyi ? 


Interpelacya dr. Prombera i tewarzyszy opie- 
wa jak następuje : 

Według pewnych wiadomości wezwany został 
przed paru dniami wydawca jednego z politycz 
nych pism berneńskich do e. k. władzy policyj. 
nej i tam odczytano mu rozporządzenie, według 
którego nie jest nadal dozwolonem w razie kon- 
fiskaty zostawianie skonfiskowanego ustępu bez 
uzupełnienia lub oznaczenia napisem „skonfisko- 
wane“ — lecz pojawienie się drugiego nakładu 
skonfiskowanego numeru zależeć będzie od wy- 
pełnienia go odpowiednim tematem. Rozporządze- 
nie nie zostało wymienionemu wydawcy pisma 


doręczone, lecz tylko odezytane z uwagą, iż w 


w razie niezastosowania się do tego rozporządze- 
nia — nie będzie zawiadomionym, który ustęp 


dziennika uległ konfiskacie a w ten sposób wy- 
danie drugiego nakładu będzie dla niego zupeł- 
nie niemożliwa. Rozporządzenie to bardzo dotkli- 


wem jest dla całego dziennikarstwa a szczególnie 
dla pism prowineyonalnych, ponieważ wobec zna- 
nych stosunków dziennikarstwa na prowincyi w 


znaczniejszej liczbie wypadków niemożliwem jest 
szybkie zebranie materyału dla takiego wypełnie- 


nia skonfiskowanego ustępu. Podpisani zapytują 
przeto całe ministerynm: 1) Czy podobne rozpo- 


rządzenie zostało wydane ? — 2) Do których pism 
ono się odnosi? — 3) (zem jest spowodowane 
i eo usprawiedliwia je ze stanowiska prawnego. 


Prócz tych dwóch interpelacyj nie ważniejsze- 


go nie zaszło na wczorajszem posiedzeniu. Nastę- 


pne odbędzie się w piątek, a na porządku dzien- 


nym będzie między innemi pierwsze czytanie 
ugody z koleją Północną. 


Wobec ustawicznych podżegań do prześlado- 


wania Litwy, jakiemi przepełnione są główne 
organy rosyjskiej prasy, nie możemy pominąć 
milczeniem ogłoszonego przez petersburski Kraj 
faktu, dowodzącego, iż denuncyacye Małczano- 


wów, Muraszków i im podobnych, nie zawsze 


na szczęście trafiają do przekonania Rosyan. — 


W Grodnie sąd okręgowy rozpatrywał sprawę 


dymisyonowanego żołnierza oskarżonego przez stra- 
tnika ziemskiego o uczenie dzieci wiej- 
skich ezytamia po polsku. Sprawa trwała 


niedługo; bronił się sam oskarżony, którego też 


sąd uniewinnił, a wynagrodzenia świadkom 


za straty, poniesione przez stawanie w sądzie. 
zaliczył na koszt skarbu. 

Dzienniki rosyjskie wszystkich barw przepełnio- 
ne są uwagami dotyczącemi świeżo ogłoszonej 
pożyczki rosyjskiej. W powszechnym chórze za- 
dowolenia, z jakem przyjętą została wiadomość 
o pożyczee, nie biorą udziału jedynie Moskows. 
Wied. Katkowa i ostro krytykują działalność mi- 
nistra finansów Bungego, dowodząc, iż pożyczka 
krępuje Rosyę na wypadek jakiejkolwiek wojny i 
czyni ją w najwyższym stopniu zależną od poli- 
tyki Niemiec. 

Jednocześnie z ogłoszeniem carskiego ukazu o 
zaciągnięcia pożyczki, rozeszła się w Rosyi po- 
głoska o zawarciu z Niemcami handlowego tra- 
ktatu. Powszechnemu zaniepokojeniuzapobiegł szyb- 
ko minister Bunge, ogłaszając urzędowo, iż po- 
głoski te nie mają żadnej podstawy, i że rząd o 
zawarciu handlowego trak:atu ani obecnie, ani 
na przyszłość wcale dotąd nie myśli. 

W mieszkaniu poliemajstra Kazańskiego cyr- 
kułu Petersburga — jak donoszą miejscowe dzien- 
niki — popełnione zostało morderstwo. Bliższych 
szczegółów nie podają; jak również trudno jest 
dorozumieć się, eży morderstwo było zwykią 
zbrodnią, czy politycznym zamachem. 

Rozruchy na Kaukazie, dotychczas utrzymywa- 
ne w tajemnicy, zdają się przybierać groźniejszy 
charakter. Mosk. Wied. donoszą, że ludność ma- 
hometańska sprowadza przez granicę perską wiel- 
ką ilość broni palnej. Korespondent doradza za- 
prowadzenie stanu oblężenia, oczekiwanego jak. 
najspieszniej wobee niebezpieczeństwa, w jakiem 
się znajdują Rosyanie, nienawidzeni przez maho- 
metan, a stanowiący bardzo małą liczebnie siłę. 


Korespondent Now. Wremia z Pesztu zawsze 
ma w zapasie alarmujące wieści z ziem sławiań- 
skich. Obecnie donosi, że w sferach rządowych 
otrzymano nader niepokojące wiadomości z H e r- 
cogowiny. „W różnych okolicach — pisze 
korespondent — zakłócony został porządek, oraz 
ukazało się kilka dobrze uzbrojonych czat. Jest 
nawet podejrzenie, że panslawiści zamierzają 
na wiosnę wywołać ogólny ruch na całym pół- 
wyspie. Demonstracye bulgarskie , rozdrażnienie 
między Grekami i hercegowińskie czaty — wszy- 
stko to objawy jednej choroby. W Peszcie zaró- 
wno jak i w Wiedniu wiele liczą na zachowaw- 
cze usposobienie dworów europejskich.“ Wido- 
cznie korespondent Now. Wrem. doskonale jest 
poinformowany o intrygach panslawistycznych na 
Wschodzie i podaje swoje Życzenia jako fakt 
spełniony. O żadnych bowiem rozruchach w Her- 
eogowinie dotychczas nie wiadomo. 


Komisya niemieckiego parlamentu obradująca 
nad projektem ustawy przeciw socyalistom przy- 
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jęła pierwszą poprawkę windhorsta, iż pe by prostym napisem ns jednej ze skał doliny Ko- 
można naprzód zakazywać zgromadzeń, co do któ- |ścieleckiej ucziło pamięó Jana Głowackiego, pol- 
rych zachodzi obawa, iż będą miały eharakier |skiego pejzażysty, który przed 40 laty pierwszy dał 
socjalistyczny. Za poprawką tą głosowało centrum |nam poznać piękność naszych gór w obrazach dziś 
i liberalni. Minister Puttkam mer oświadczył |rozpierzchłych szeroko po Świecie, a w swoim cza- 
jednak, iż rząd mie zgadza się na Żadne popraw- |sie zachęcających nas do zwiedzania gór rodzimych. 
ki i żąda prosí uchwały „tak“ lub „nie.“ Za-| Aresztowany w sprawie zamachu na policyę 
wiadomił równie Komisyę, że w poprzednim pe- | Wincenty Ziębowski, został w dniu wczorajszym po 
ryodzie ustawodawczym przyjęty wniosek parla- | południu uwolniony, okazało się bowiem, iż wszel- 
mentu eo do międzynarodowych środ-|kie podejrzenia były bezzasadne. Wczoraj areszto- 
ków przeciw anarchistom dla tego pozo-|wano znów Jerzego Jantszyka, z Czech pochodzą: 
stał bez skutku, ponieważ proponowana ugoda | cego, jako podejrzanego o dostarczenie prochu do 
między Austryą a Rosyą nie przyszła do skutku. napełnienia petardy. — Na kilka dni przed rzuce- 
Obecnie układy tez Rosyą znowu sąjniem peiardy skradziono z magazynów kolei trans- 
w M wersalnej znaczniejszą ilość prochu; co do kradzieży 
podejczanym jest jeden z pisarzy przy magazynach 
tejże kolei zajęty. 


mentowy po 1 lipca r. b. kupieny, pobierać się bę- 
dzie połowę całorocznej należytości. 


padającą. 


daka Marcia za zbiegnięcie z pod dozoru policyj- 


Francuski ambasador w Berlinie br. de Cour- » i 
cel, przed odjazdem do Paryża, zaproszonym był|  Dochodzenia policyjne jak się zdaje już ukoń- 
znów do kanclerza na polityczną rozmowę. Tre- |Czone zostały — sprawa więc w zupełności już bę- 
ścią jej była podobno sprawa egipska, przyczem |dzie w rękach sędziego Śledczego — który przede- 
kanclerz miał przez niego przesłać Ferry'emu | wszystkiem sprawdzić musi za pomocą przesłuchania 
oświadczenie, że rząd niemiecki jest względem biegłych i po uskutecznieniu ogiędzin miejscowości 
projektu londyńskiej konferencyi dość przychy]- |! czerepów petardy, czy i o ile petarda mogła za- 
nie usposobionym, że i nadal tego usposobienia | grażać życiu Indzkiemu. Dochodzenie policyjne prze- 
nie zmieni, a ile możności torować chce drogę | prowadził szybko komisarz policyi p. Kostrzewski — 
porozumieniu się Francyi z Anglią. sędzią Śledczym w tej sprawie jest p. dr. Bujak, 

Francya nie bardzo wierzy w możliwość ze-| któremu przydzielony jest do pomocy praktykant 
brania się projektowanej konferencyi w Londy-|S4dowy p. Skorucha, ze strony prokuratoryi inter- 
nie. Dzienniki mówią, że jeżeliby zresztą udało | Weniuje osebiście sam prokurator p. Brazon. 
się Anglii pokonać stojące na przeszkodzie tru-| „Kuryer Poznański" contra „Czas“. W kores- 
dności, to i tak nie wcześniej oczekiwać należy | Pondencyi krakowskiej Kuryera Pozn. czytamy: 
zjazdu, jak z końcem maja, lub w pierwszej| „W kołach poważnych, a mimo to nie idących śle- 
połowie czerwca dopiero. Jeżeliby prócz sprawy |po na paskach Czasu, zanważono artykuł Kuryera 
uregulowania egipskich finansów nic więcej nie | Poz. z dnia 23 kwietnia, w którym korespondent 
miało być przedmiotem obrad, Francya z pewno-|z Wiednia bierze rycersko w obronę redakcyę Czasu 
ścią nie zgodziłaby się na popieranie wniosków, | przeciwko zbyt rządowo szowinistycznie usposobio- 
z których jedynie Brytania odnieść musiałaby | nemu, bezimiennemu autorowi „uwag.“ W istocie 
korzyści. Ferry też wie dobrze, że zwłaszcza te- |redakcya Czasu niejednokrotnie potrzebuje podobnej 
raz, gdy we Francyi wre nienawiść przeciwko | obrony — przeciwko swoim własnym współpraco- 
Angli, nie dobrze by mu było przemawiać w wnikom. Co pomogą najzacniejsze zasady, tenden- 
Izbie za konferencyą , z której widocznych zy-| 08, wpływy i protekcye najwyżej położonych osób 
sków dla republiki wykazaćby nie zdołał. Spo-| — jeśli niejednolitość redakeyi, brak zwierzchniego 
dziewać się więc można, że prezydent gabinetu | energicsnego kierownictwa, męża istotnie politycznie 
nie da przyzwolenia na konferencyą, chyba pod | wykształconego, chwiejność zdania, jeśli nie zasad, 
warunkiem zrzeczenia się ze strony Anglii anek-| wszystko są zdolne zepsuć. Na tem najbardziej cier- 
syi a nawet protektoratu nad Egiptem. Zresztą |pią zasady konserwatywne. Bo odium to, do nieu- 
Gladstone niebardzo liczyć imoże na inne euro-|dolnej, & jednocześnie w najwyższym stopniu dra» 
pejskie mocarstwa, które zrażone już są aż nadto |żniąco występującej redakcyi — ogół najlepiej my- 
dotychczasową jego polityką w Egipcie. Co do|Ślący i w grunoie stanowczo konserwatywny, prze- 
Ferryego zaś głoszą, że gotów on jest nawet|nosi na całe stronnictwo, na zasady.“ 
podjąć w egipskiej sprawie wątek polityki Gam-|  Dwudziesto-trzecia rocznica istnienia Towarzy- 
betty, a wszystko to uważać trzeba za dowód, |StWwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie obcho- 
że z tej strony gotuje się przeciw Anglii nie | dzoną będzie jutro uroczystem nabożeństwem w ko- 
mała burza. Zażegnaną ona być może jedynie w|ściele św. Floryana o godz. 11 rano. Instytucya 
takim razie — jak pisze Rep. franc. = jeżeli | straży pożarnej, zawiązana, jak wiadomo, z inieya- 
rząd angielski zgodzi się na poddanie całej spra-|tywy tego Towarzystwa i ciągle przez nie dotąd 
wy egipskiej pod sąd reprezentowanych na kon- | wspierana, wystąpi w paradzie z muzyką. 
ferencyi mocarstw. „Wielki wydział Kasy oszczędności zostanie te- 

mi dniami uzupełniony; dla L2 członków bowiem 

Aresztowania, na dzień przed wyborami, W kończy się kadencya. Do wydziału powołuje Rada 
Hiszpanii dokonane, były — jak podaje Indep. | miejska, przy czem może wybierać nietylko człon- 
Belge — znacznie większe niż pierwotnie sądzo- | ków Rady. 
no na podstawie urzędowych raportów. Nietylko| Szkoła muzyczna, która ma być w Krakowie 
w Barcelonie, Kordowie i Kadyksie, ale i w Se- | założoną natrafia na nowe trudności. Skarb państwa 
willi, Kartagenie i po wszystkich większych mia- |ma się do ntrzymania szkoły przyczynić kwotą 1000 
stach i okręgach Katalonii policja uganiała się złr. resztę ma pokryć kraj i gmina miasta Krako- 
za socyalistami i napychała nimi więzienia. Mó- wa. Delegat mamiestnictwa p. hr. Badeni udał się 
wią, że tę nadzwyczajną energią rządu wywołała temi dniami do prezydenta miasta z żądaniem, aby 
ta okoliczność, iż chciano przeszkodzić powstaniu | miasto nad uchwalone już 1600 złr. przyczyniło się 
całyah oddziałów rewolucyenistów, którzy podo- |jeszcze dostarczeniem lokalu, opału, oświetlenia i u- 
bao w pierwszy dzień powszechnych wyborów | sługi co uczyni 2000  złr. i stanowiłoby razem 
zaburzenia spowodować mieli. z już uchwaloną subwencyą 3600 złr. Rząd zastrze- 

o ga Bobie wszelkie prawo jako założyciel szkoły mu- 

Irlandzka narodowa liga urządziła w |zycznej, która ma stać pod jego nadzorem, ale przy- 
przeszłym tygodniu w Thurles meeting. Prze-|czyniać się chce tylko do 1/9 wydatków, gdy gmina 
wodniczącym był Quirke, osób zgromadziło się |ma pokryć przeszło '/,. Wezoraj odbyło się w spra- 
bardzo wiele. Po różnyen dyskusyach uchwalono | wie tej posiedzenie sekcyi ekonomicznej skarbowej 
następującą rezolucyą: „Angielska fałszywa go-|i szkolnej Rady miejskiej, na którem uchwalono 
Spodarka winną jest w Irlandyi panującej nędzy | odpowiedzieć rządowi odmownie. 

i powszechnemu niezadowoleniu, usiłowania za-| Dr. Fr. Bylicki, który, jak donosiliśmy, udał się 
tem, celem odzyskania niepodległości Irlandyi, |do Lwowa, zaproszony przez dyrektora gal. Tow. 
muszą wciąż odnawiać się i odżywiać. Parnell | muzycznego we Lwowie, dla wzięcia udziału w kon- 
może być pewnym najzupełniejszego zaufania |cercie tego Towarzystwa — ogólne zjednał tam so- 
wszystkich irlandzkich patryotów.* bie uznanie. Sprawozdawca (Gaz. Nar. z wspomnia- 

Znamieniem panującego w Irlandyi usposobie- |nego koncertu pisze: „Great attraction wczorajsze- 
nia są demonstracye, skierowane już nawet prze-|go wieczorku była bezsprzecznie gru na fortepianie 
ciwko domowi królewskiemu. Na radzie miejskiej | gościa krakowskiego p. dra Bylickiego. Odegrał 
w Dublinie uchylono wniosek przesłania kondo- | Andante favori Beethovena, Novellete (d-dur) nr. 2 
lencyjnego adresu królowej z powodu Śmierci jej | Schumana i Tarantellę Moszkowskiego. Jeżeli publi- 
syna ks. Albany, zaś na bankiecie u dublińskiego |czność tłamnie spieszyła na wieczorek, chcąc po- 
lorda-majora, w chwili wniesienia toastu na cześć |znać już i tak znanego z pochlebnej krytyki krajo- 
królowej, jakiś duchowny włożył kapelusz i nie|wej i zagranicznej pianistę, w nadziei przyjemnego 
Powstał z miejsca. Zgorszony tem jeden z vbe-|i pożytecznego przepędzenia czasu, nietylko się nie 
cnych (radca miejski jak i inni) ostro upomniał | zawiodła, ale z żalem opuszczała salę, że ostatni 
Bo, ale tak oburzył wszystkich na siebie, że na-|punkt programu tak prędko przebrzmiał, Wykoń- 
tychmiast zmuszony był opuścić salę. Nadto po |ezona i nadzwyczaj biegła gra p. dra B. cdznacza 
stanowiła Rada miejska pozbyć się tak lojalnego |się wielkim spokojem i wnikniąciem w ducha ode- 
©zOnką i wykluczyła go ze $wego gruna. granych kompozycyj. Okrągłość tonów, elegancya i 
precyzys w wykonaniu, są głównemi zaletami gry 

Berber dostał się podobno w ręce|krakowskiego gościa. Publiczność hucznemi oklaska- 
Powstańców. Nadeszła bowiem depesza z Ka-|mi nietylko dziękowała p. Bylickiemu za miłą nie- 
iru do Daily Telegraph z dnia 27 bm. tej treści: | spodziankę, ale i zapraszała niejako w ten sposób 
Gubernator Berberu rozpoczął odwrót na półnoe, |do drugiego występu, na który i my publiczność 
dziś rano 150 osób opuściło Berber, a za kilka |prawdziwie muzykalną zapraszamy. * 
dni ma być Berber całkiem opróżnione z załogi | Wieczorek muzykalny. Ku uczczeniu trzeciego 
Cztery brygady baszybozuków i 500|maja w lokalu Towarzystwa drukarzy i litografów 
żołnierzy przeszło nastronę nieprzy-|krakowskich „Ognisko“ odbędzie się na dochód we- 
jaciół. Zachodzi obawa, że opuszczenie Berberu |teranów polskich z 1831 r. w niedzielę d. 4 maja 
zachęci powstańców do obsaczenia reszty garni-| wieczorek muzykalny z współudziałem panny Wor- 
zonów. * g3, dra Augusta Sokołowskiego, p. Zenoni-Klecz- 


kowskiego, amatorek i amatorów, pod kierunkiem 
S pana Maryana Radnickiego. — Program: 1 Odczyt 
Kronika 


5 osób za pijaństwo. 


5 złr., który odebrano od osoby podejrzanej, 
Lwów, 29 kwietnia. Braterstwo Lwowa i Krako 


również ślemy ku zaciągniętemu chmnrami niebu 


wszystko skończy? 


znając się ze skruchą do nieświadomości Wiem je- 
dnak na pewno, czem się skończy zapowiedź reper- 
toaru teatralnego o benefisie pani Skalskiej, który 


czasach zapisać należy: panią Favart i trzy kreacye 
w  „Upowieściach Hoffmanna“, Offenbacha. Pani 
Skalska na swój benefis wystapi właśnie w tej zgra- 


bnej i wesołej operetce, z powodzeniem grywanej 
w teatrze naszym. 


dzo udatnych drobnostek scenicznych, nadesłał świe- 
żo dyrekcyi naszej sceny obrazek z życia wiejskiego 
w 3 aktach p. t. „Nowy Dziedzic“, a p. Wineenty 
Rapacki, artysta teatrów warszawskich, swą najnow- 
szą komedyę „Odbijanego*, Utwory te będą wysta- 
wione jeszcza w bieżącym sezonie. 

O koncercie „szudentów hiszpańskich“, którzy i u 
nas wystąpili, mogę Śmi*ło przeinilezeć, gdyż panów 


wniejsza, widzieć smętno-słodkie miny i wspania- 
łe kamasze poczciwych a butnych „hiszpanów* 
W przedstawionćj jednocześnie komedyi St. Dobrzań- 
skiego: „Wujaszek Alfonsa" wystąpił po raz pierw- 
szy po „dłuższej przerwie ulubieniec publiczności 
lwowskiej p. Seweryn Zamoyski, w roli Szynder- 
skiego. Szalona burza oklasków zerwała się na po- 
witanie „Artysty, który grał z niepospolitym homorem. 

W piątym z rzędn wieczorze muzykslnym gal. 
Towarzystwa muzycznego, wystąpił znany u was 
i cenieny należycie mnzyk p. Fr. Bylicki z Krako- 
wa. „Przyjęto go bardzo gorąco i przyznano, że nzna-- 
nie jakie posiada w świecie muzykalnym, jest za- 
służenem. Gra jego wysoce zajęła publiczność — 
nie brakło też hucznych a szczerych oklasków. 

Z innych wiadomości przesyłam notatkę, że w tych 
dniach zakładają pierwszy wielki Bazar obówia męz- 
kiego i damskiego lwowscy majstrowie Szewscy, 
którzy w tym celu odbyli już dwukrotne zgroma- 
dzenie. — Także i czeladnicy szewacy zakładają 
zbiorowemi siłami wielką związkowę pracownię. Sta. 
tnt mają jnź ukończony i w tych dniach odbędzie 
się zgromadzenie w celu wyboru zarządu oraz przy- 
jęcia wniosków statntowych. 

n Wreszeie — samobójstwo, których mania szerzy 
Się u Dae coraz bardziej. Oto wczoraj w południe 
młoda dziewczyna J. W., przywiązawszy sobie ka- 
mień do szyi, rzuciła się do stawu Pełczyńskiego. 
Na szczęście stróż pewien spostrzegł zrozpaczoną 
i wydobył ją z toni. Powodem zamiaru samobójczego 
był zawód miłosny. 


wieki gniazdem rozbójników. Faki, o jakim donoszą 
dzienniki z Palermo, przedstawia się tak, jakoy za- 
czerpnięty z jakiego romansu. Bramistrz miasta Ba- 
gheria odprowadzał późno wieczorem kilku znajo- 
mych do położonej w pobliżu stacyi kolejowej. Gdy 
towarzystwo przechodziło przez mały lasek, rozległy 
się naraz strzały i trzy osoby padły na ziemię mar- 
twe. Śledztwo wywołane tym krwawym wypadkiem, 
naprowadziło na ślad rozbójniczego stowarzyszenia, 
do którego należało także wielu mieszkańców mia- 
steczka. Bandyci vi nietylko trudnili się rozbojem i 
rabunkiem na publicznych drogach, ale na wzór 
średniowiecznych morderców, ofiarowywali za odpo- 
wiedniem wynagrodzeniem sztylety swoje na usługi 
pragnących się krwawo zemścić nad nienawistnemi 


dotąd policya odkryła już 114 członków stowarzy- 


maja odpowiadali za swe zbrodnie przed sądem 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Jak się dowiadujemy, p. Wiktor hr. Bawo- 
rowski, znany tłumacz Bajrona, przełożył świeżo sa- 
tyrę tego poety: „Poeci angielscy i krytycy szkoc- 
cy.“ Jest to utwór znacznej objętości, liczący prze- 
szło 1000 wierszy; wywołała go recenzya w Prze- 
glądsie edynburskim młodzieńczego utworu Bayro- 
na: „Hours of Idleness“, któremu między jnnemi 
dostał się w udziale epitet „stupid*. Satyra ta, jak 
wiadomo, należy do najznakomitszych dzieł, mające- 
go podówczas zaledwie 19 lat poety; pozornie mniej 
przystępna, w rzeczywistości jest zrozumiała i dla 
mniej świadomych ówczesnego stanu literatury an- 
gielskiej, Przytem jest bardzo dowcipna i sarkasty- 
czna. 

— Antoni Popie!: Podręcznik do hodowli by- 
dła rogatego, według najnowszych dzieł opracowa- 
ny. Tom drogi. Lwów. 188%, str, 457, w 8-ce. 


EO OO 


Dział ekonomiczny. 


p. dr. Sokołowski 2. Guniewicz: a) O Władco 
świata, chór męski; Maryan: b) Cicha łza, chór 
męski wraz alt solo. 3. Chopin: a) Mazurek, No- 
Kraków, 30 kwietnia. |akowski: b) Śpiew Broni, sopran solo, 4. Witwi- 
f cki: Variations concertantes, fortepian, solo wykona 
Kwiecień się kończy. Co prawda, zapisał się on|panna Worga. 5. Moniuszko: a) Zgadzanie się z 
w tym roku nieszczególnie w pamięci naszej, zwła- wolą Boga, b) Wieczorny dzwon, solo bas. 6) Ma- 
Bzeza rolników, którzy, szłą skargi na ulewne de-|rysn: 8) Kochajmy się, b) Wspomnienie, duet na 
Bzoze, udaremnisjące zasiewy. Lecz pocieszmy się. |Sopran 1 alt. 7. Deklamacys, wygłosi p. Zenoni. 
Wchodzimy jutro w epokę przeznaczoną na zbrata- |8. Chopin: 8) Kołysanka, b) Mazurka, fortepiau solo 
nie się człowieka ze świeżem powietrzem, z neturą, | wykona p. Worga. 9. Moniuszko : Piosnki sielskie, 
w epokę raków, szparagów i kurcząt. Na taki widok | mezzo-sopran solo. 16. Tomaczowski: Polowanie, 
samo słońce uśmiechnąć się winno. W tem też o- |chór męski. — Ceny miejsc: Krzesło 50 ct., wstęp 
Czekiwaniu narodziny maja, tego benjaminka roku, |na salę 30 ct. Początek o godz. 7'/, wieczór. 
powitają wszystkie orkiestry jutro — ranną sere- Slub. W kościele 00. Kapucynów zawarty dziś 
nadą. został związek małżeński pomiędzy p. Cezarym Wiel- 
Zapomnianemu a zasłużonemu, Dwóm słynnym | horskim, właścicielem dóbr na Wołyniu a panną 
Pelzażystom francuskim: Franciszkowi Milet i Teo-| Anną Lipkowską, córką obywatelstwa z Ukrainy. 
dorowi Rousseau postawiono pomnik w Barbizon, a| Osuszenie cmentarza okazało się kouiecznem, gdyż 
raczej Umieszczono na skale naturalnej dwa kolcsal- | nagromadzona. woda tworzy rodzaj trzęsawicy koło 
ue medaliony bronzowe dłuta rzeźbiarza Chapu. Dnia | kaplicy cmentarnej, i niszczy pomniki w bliskości 
14 b. m. odkryto ten pomnik w pobliżu lasów Fon-|kaplicy się znajdujące. Odwodnieniem i osnszeniem 
tenaibleau, gdzie obaj malarze czerpali natchnienia |ementarza zająć się ma budownictwo miejskie. - 
i robili stadya do swych krajobrazów. Czyby nie] Generalna dyrekcya kolei Karola Ludwika 
było właściwem, aby Towarzystwo tatrzańskie choć-! czyniąc zadość życzeniom podróżującej 


Stan zasiewów w Galieyi wschodniej (według 
sprawozdań Towarzystwa gospodarskiego). 

Zimna i ciągłe niepogody nie dopuszczają robót 
w polu. Po świętach rzucono się raźnie do siejby, 


Za karty w ciągu miesiąca kupione, pobierać się Powietrze ciągle dżdżyste. 
będzie należytość od dnia 1go tegoż miesiąca przy- | Śnieg prószył. 


Pytanie to zostawić muszę bez odpowiedzi, przy- W Zółkiewskiem żyta późne są średnie. Toż a 


publiczności |przerwanej deszczami w pierwszej połowie kwietnia. 'mo to je 


Rolniey w ogóle zmartwieni 


jednakże z tem ograniczeniem, że za bilet abona- | gody. 


Nr. 101. Ai 


postanowiła, iż odtąd za karty ACE Ale po kilku dniach pogodniejszych powróciła słota | Portsmouth i poddano go kwarantannie. Lekar- 
we na bieżący rok 1884, — za które dotychczas bezji przerwała na nowo postęp siejby. i W wielu miej- | skie powagi orzekły, iż niebezpieczeństwo wpu- 
względu na to, czy z początkiem roku, czy też pó- scach w obawie spóźnienia się posiano na mokrą |szezenia choroby do kraju nie zachodzi, 
źniej były nabyte, należytość eałoroczną uiszczać |i zaperzoną rolę, z czego niewielką można mieć na-|czego 

trzeba było, — pobieraną będzie taka należytość, | dzieję urodsaju. W wielu też miejscach ziarno po- | jeszcze. 
jaka stosunkowo od czasu faktycznego nabycia ich |zostało niezawłóczone. 


wskutek 
„Crocodile* gałogę wysadzi na ląd dziś 


Paryż, 30 kwietnia. Ferry odbył naradę z Wad- 


Od miesiąca wieje przeważnie wiatr północny sekretarza hiszpańskiego poselstwa, który wyja- 
i północno wschodni, oziębiający mocno atmosferę. |Śniał zajścia na graniey hiszpańskiej. Admirał 


Gdzie niegdzie z deszczem | Lespet przybył wczoraj do Shanghai. 


Madryt, 30 kwietnia. Minisieryalna prasa usta- 


Oziminy pomimo zimaa i nieprzychylnie wpływa- | wiecznie przypisuje katastrofę kolejową w Bajadoz 


nę za kradzież; Tomczykiewicza Franciszka i Saj- |Je8zcze dobrze, , k: : 5 > e 
Pszenica zwłaszcza wczesna jest przeważnie pię-| wych osób. Inżynierowie rządowi sprawdzili, iż 


nego; Wadowskiego Jana za podejrzenie kradzieży |kna, a w wielu okolicach, jak rip. w powiecie Cie- katastrofa na kolei w Bajadoz jest rezultatem zbro- 
zegarka; Jakubacową Joannę za nstrętne żebranie, | SZAnowskim, Żółkiewskim, w Złoczowskim około | dniezego zamachu. Złoczyńcy przez wyrwanie szyn 


Zapiski policyjne. Aresztowano: Wyrobę Katarzy- |Jącego na roślinność trzymają się się dotąd wszędzie rewolueyjnemu spiskowi. W Kadyksie, Kordowie 


i Barcelonie uwięziono kilka eywilnych i wojsko- 


Krasnego, pod Zbarażem, koło Podhajec, Litwinowa, |Spowodowali wykolejenie i częściowe cofnięcie się 


W dyrekcyi policyi znajduje się pugilares czarny Śniatynki, Drohobycza bardzo piękna. Miernie wy- 
dosyć duży, wewnątrz koloru pomarańczowego, z kwotą gląda pszenica ozima w niektórych okolicach powiatu 


pociągu w tył. Dotychczas żaden sprawca nie zo- 
stał wyszukany. Według depeszy z Granady, po- 


Samborskiego i Rudeńskiego — pod Bursztynem łączenie telegraficzne z Motril zostało przerwane. 


i w powiecie Rawskim koło Uhnowa. Z powodu słoty 


yta wszędzie dobre, podobnie jak pszenica, tam 


nieustanne skargi. Deszcz, deszoz i deszcz! jak kję-|nawet gdzie takowa mniej się udała. W okolicach 
dyś wołał kronikarz waszego pisma. Czem się to Kamionki-Strumiłowej i około Żydaczowa, żyta mo- 


cno zrzadły z powodu zimna i wiatrów północnych. 


w Sanockiem, wczesne dobre, późne mierne. W sam- 
borskiem na pagórkach dobre, w dołach i na mo- 


krych gruntach liche Koło Burzztyna żyto średnie. 


naznaczóny został na przyszły wtorsk. Benefis tak W górach około Baligrodu, „Delatyna i Nadwórny " 
cenionej i tak powszechnie lubianej artystki uwień- | mizerne. Natomiast bardzo piękne żyta są w okoli- | *' le 
czony będzie niezawodnie wyśmienitym rezultatem. cach Lubaczowa, Przemyśla, Krasnego, pod Broda- 
W obszernym jej repertoarze ról w najświeższych | Mi Zbarażem, koło Drohobycza i Podhajee. 


Rzepak w ogóle dobry. Z pod Brzozowa donoszą, 
że w tamtejszej okolicy rzepaki siane na gruntach 
nizkc położonych ucierpiały przez zimę. W Prze- 


myskiem rzepak także Średni. Toż samo w Sambor- | Losy z r. 164 . . . 


skiem około Radłowie, 


Ze sfer teatralnych mam nadto do zapisania, że Szczególniej piękne rzepaki są w okolicach Żurawna. 
p. Leopold Świderski, znany wam autor kilku Hir- W ogóle posiano na ten rok znacznie mniej rzepa- 
u niż dawniej, z powodu kilkoletniego niepowodze- | Losy Prem. 
nia, które w wielu okolicach odstręczyło gospodarzy | Akcye 


od uprawy tej rośliny. W powiecie Borszezowskim 


rzepak zjedzony przez robactwo w jesieni odnawiać 60/, Listy zast. gal. zakl | 


się zaczyna i odrastać. 


Koniczyna wszędzie piękna, szczególniej zaś w oko- | Marka . 


licach Hoszar, Drohobycza i Zbaraża. W powiecie 
śniatyńskim przezimowała dobrze, lecz miejscami 


tych sami mieliście sposobność słyszeć ba! co głó- zrzedła. Pod Zydaczowem i Bursztynem bardzo ni- 


kła, potrzebuje słońca i ciepła. Podobnież w Sam- 
borskiem, koło Ohyrowa. 


Kartofe w okolicy Krakowea, Radymna zaczęto | Banknoty austrya. . . . . . || 16540 


sadzić w Wielkim tygodniu. Podobnież w Przemy- 
skiem, Samborskiem i w Złoczowskiem koło Kra- 
snego. e 


Paszy brak wielki. Tu i owdzie u włościan bydło | 4*/, 


ginie z głodu, karmione po części sieczką niepoży- 
wną i to skąpo. Wyganianie na pastwisko na ugo- 
ryj nio przynosi pożytku, bo trawy jeszcze nie ma. 
Bydło tratuje po błocie, a drogi po wsiach nie do 
przebycia. 

Cenę robocizny w niektórych okolicach podaliśmy 
w przessłem sprawozdaniu. © robotnika pieszego 
wszędzie łatwo, wyjąwszy wzdłuż budujących się 
kolei Jarosławsko-Sokalskiej i Transwersalnej, tam 
bowiem rozpoczęte z wiosną roboty podniosły w dwój- 
nasób cenę robotnika i utrudniają możność dostania 
go w chwili potrzeby. Najem robocizny ciągłej 
wszędzie bardzo trudny, gdyż, z powodu niedostatku 
paszy, inwentarg n włościan źle karmiony, zaledwie 
pracy około własnego gospodarstwa wydołać jest 
w stanie. 

Wiedeń, 29 kwietnia. Na dzisiejszy targ spędzo- 


przypada za nieubiegłe jeszcze miesiące roku 1884, |tym stanem rzeczy, wyczekują z upragnieniem po-|dingtonem i Courbetem w sprawie konfereneyi 
egipskiej. Ferry przyjmował u siebie pierwszego 


amo f| Wiedeń d. 3° kwietnia 1884, 


w powiecie Rudeńskim. | Akcye 


Lima, 30 kwietnia. Anglia, Hiszpania, Włochy 


Wa w bieżąym miesiącu jest zaiste godne podziwu: | ObaWisią się gospodarze mietlicy, na gruntach ni i Holandya uznały rządy Iglesii. 
Krakowianie skarżą się na upnsty niebieskie, my | skich i mokrych. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


Nadesłane. 


Patentowane dla wszystkich krajów austro-węgier- 
skiej monarchii. 
P. dr. T. Werner w Wrocławiu pisze w paź- 


no 6120 sztuk wieprzów różnego gatunku. Z tych dzierniku 1883 do wynalazcy : 


było: 2724 młodych warchlaków, 1875 średnich, 
a 1521 spaśnych wieprzów. Popyt na warchlaki był 
żywy, a ceny zeszłotygodniowe utrzymały się, spó- 
źnione zaś spadły w cenie o 1 ot. na kilo. 
Płacono warehlaki po 34*—4%', średnie po 43: 
do 44', spaśne zaś po 45'—46' za kilo żywej wagi 


Stu czternastu. Sycylia pozostanie, zdaje się, na bez podatku konsumcyjnego. 


Telegramy „Nowej Reformy': 


(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 30 kwietnia. Walne zgromadzenie 
akcyonaryuszów kolei lwowsko-czerniowiecko-jaskiej 
przyjęło sprawozdanie zarządu i uchwaliło pięcio- 
galdenową dywidendę od akżyj. 

W sprawie uzyskania koncesji na budowę ko- 
lei Lwów-Rawa-ruska do granicy rosyjskiej 
układy są w toku. Wnioski odnoszące Się do ze- 
brania kapitałów na budowę dwóch linij kolejo- 


osobami. Musiał to być interes korzystny, skoro| Wych lokalnych Hatna-Kimpolung i Hiboka-Ber- 


hoómet przedłożone zostaną nadzwyczajnemu wal- 


szenia, którzy oskarżeni o zamordowanie lub udział | nemu zgromadzeniu, które w tym celu ma by 
w morderstwie 30 osób, będą w pierwszych dniach | 2W0 


łene. 
Wiedeń, 30 kwietnia. Wiener Ztg ogłasza wła- 


snoręczne pismo cesarskie z dnia 27 b. m. na- 


m dejące królowi rumuńskiemu order złotego runa. 


Petersburg, 30 kwietnia. Otwarta została sub- 
skrypeya na pożyczkę rosyjską w wysokości około 
siedmnastu milionów funtów szterl. Subskrybenci 
otrzymywać będą 7 do 8 proc. — Ryga ssma 
dostarczy 600.000 funt. szterl. „MM 

Berlin, 30 kwietnia. W komisyi zajmującej się 
ustawą 0 gocyalistach, przyjęta została większa część 
wniosków Windhorsta, zmierzających do złagodze- 


nia różnych postanowień tej ustawy — odrzucono || 


jednak wniosek jego żądający ograniczenia małego 
stanu oblężenia na Berlin tylko i jego okolicę. 
Puttkammer występował ostro przeciw wnioskom 
Windhorsta i oświadczył, że w najgorszym razie 


nie można się spodziewać nawet przychylenia się | 7 


rządów związkowych de podobnych ustępstw. 

Londyn, 30 kwietnia. Wec 
wszystkie mocarstwa z wyjątkiem Franeyi przy- 
jęły zaproszenie na konterencyą. Do Daily News 
donoszą z Kairu: Telegram z Assuan donosi o 
przybyciu zaufanych wysłanników, którzy zarę- 
czali, iż Osman Digna zamierza natychmiast ude- 
rzyć na Assuan. 

Portsmouth, 30 kwietnia. Przewozowy paro- 
wiec „Orocodille* przybył dziś z wojskiem z Bom- 
baju do przystani w Spiłhead, i wywiesi 
flagę, poniewsż na po 
przed przybyciem 
wypadek cholery. sk pr d 
braltaru wypadek cholery się nie powtórzył, 


Według Dady News lub niemieokim. 


„Patentowany przez c. k. rząd austro- węgierski 
przez pana wynaleziony i wykonany przyrząd elektry- 
czny badałem w moim zakładzie pod względem fi- 
zycznym, chemicznym i praktycznym. Przekonałem 
się, że jest to przyrząd złożony za słupa Wolty, 
urządzony według najnowszych wyników umiejętno- 
ści, łatwy do użycia, dający się do każdej części 
ciała bez żadnych trudmości zastosować — a pra- 
ktycznie przytem zauważyłem, iż prąd elektryczny, 
przyrządem pańskim wzbudzony, krąży jednostajnie 
i bez zmian w natężenin. Mogę przete poświadczyć, 
że jestto najlepszy ze snanych mi przyrządów i na- 
daje się doskonale do zastósowania. Urządzenie jest 
trwałe i silne, wzniecenie prądu nader tanie i da- 
jące się przez każdego, nawet nie znawcę, uskute- 
cznić. Przyrząd pański jest więc równie dla lekarzy 
jak dla publiczności pożądanym wynalazkiem“. 

Dyrektor politechnicznego zakłada i pra- 
cowni chemii rozbiorowej, dr. T. Weruer, przysię- 
gły chemik i znawca. 


Przyrząd nastawiony do natychmiastowego użycia, 
opakowany w skrzyneczce, rozsyłany bywa za przy- 
słanien 42 marek. Leczy skutecznie choroby, jak 
reumatyzm, podagrę, kurcze, padaczkę, bezsenność, 
cierpienia w stawach, bezwładność członków, bole 
głowy, darcia, przypadłości nerwowe, melancholią 
itd. — osobom zwłaszcza starym i chorowitym do- 
daje otuchy i zachęca do ruchu. 

Szczególnie zbawiennie budzi elektryczność przed- 
wcześnie zużyte siły męskie; w tym celu sporzą- 
dzony jest osobny więkazy aparat dla starszych pa- 
nów, światowców i bezdzietnych małżonków — na 
żądanie z objaśnieniami osobny prospekt. 

Skład patentowanego dla wszystkich europejskich 
państw przyrządu posiada elektro-techniczna fa- 
bryka w Szczecinie — tam też zgłaszać się na- 
eży z zamówieniami i pieniężnemi przesyłkami. 
Electrotechnische Fabrik in Stettin. (Deutschland). 

Ostrzeżenie. 
Wszelkie naśladownictwo ścigane będzie sądownie 
największą surowością. 
Listy przyjmuje się tylko w języku francuskim 
216 16-25 


NADESŁANE. 


Rozpowszechnione lekarstwo. Wzmagający się 
popyt na Molla „franeuską w ódkę* (Frae- 
bramtwein) dowodzi najlepiej skuteczności tego 
środka przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, w uszko- 


ł żółtą| dzeniach, wrzodach i t. d. Flaszka 80 kr. W a- 
kładzie w czasie podróży| ptekach i składach towarów materyalnych żądać 
do Gibraltaru pojawił się jeden | należy I ak mó = E UB 

i jeździe z Gi-|go tegoż podpisem i marką ochronną. Wykaz 
„pw | mi- składów na Galicyą na ostatniej stronie dzien- 


dnak statkowi wzbroniono zbliżać się dol nika. 


á Nr. 101. i NOWA REFORMA. Kraków 1 Maja 1884. 


Na Maj. Dom Handiowy 4. "WJ | R 
31 Rozmyślań o tajemnicach Różańca N- Or inalne Sin era Maszyny do SZYGIa Zakład lecznicy 
M. P. z obrazkami i z historycznemi przykła- L w Jaworzu (Ernsdorf) 
dami. wydał X. Krukowski, prob. k. św. Flo- a en y A WwW ra owie o trzy kwadranse drogi oddalony od stacyii ko- 
A, We ś> P> Tegoż. iboa (Name ] odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy- || lei PCA Bielsk, u stóp Beskidu. Sezon 
au ajowe na o w P » | ' Ą z K 2 E 
1882. Cena PE KAZANIA ma uroszy- | Odnośnie do ogłoszenia Banku Polskiego w Warszawie przyjmuje stawach powszechnych największemi nagrodami, Rasy „iaaa do końca ka A 
a o księgach a AA zlecenia dla wyrobienia nowych arkuszy kuponowych do w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem ganówienia mieszkeń załatwia i prospekty na 
sA Obligów Skarbowych i Listów Likwidacyjnych honorowym, uznane są za najlepsze i najpra- ||pieji" Jaworze (Brusdorf) pod Biel 
E EIT z ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, ||skiem, Stąsk austryacki. 248 52 
Bona Królestwa Polskiego, oraz dla wszelkich przemysłowych celów. =m 
D! li 1/0 "a , i Ad ; "NSE z: À POEEWWWWWE| wa 
rodowita Francuska, mogąca się wy- 1cząć lą lo do ls la w stosunku do sumy, bez żadnych innych Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwage 
kazać chlubnemi świadectwami, poszu- kosztów. | na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka- Medele paryskie. 
kuje miejsca przez biuro Stowarzyszenia , 4. sys żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia MAGAZYN MÓD 
Nauczycielek. HEET, 8, ul Szewska. Kraków, dnia 1 kwietnia 1884 r. 324 13 20 znajduje się tuż obok podany Znak fabryefny ) ALEKSANDRY 7ANOVSKIEJ £ 
BET i że maszyny te nabyć można tylko we fir- 
TE en ZES" KOKS | mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk- Oie Ta Rae po- 
E [2061078 damskie 24 | szych miastach monarchii austryacko- węgierskiej. peluszy damskich, kwiatów paryskich, 
P najlepszy z wegli gazowych sprzedaje | piór strusich i fantazyjnych po cenach 
w, największym wyborze, najmodniejsze POPR SE 8 y p J 387 6 10 | The Singer Manufacturing Co., Kraków, bardzo przystępnych, oraz 
h pe | zB 5; KRAT, Il kl. po 30 ct. 237 14 24 ulica Floryańska Nr. 34. pracownię „sukien damskich. 
opiawSKiej w Krakowie, -- 3 , 
ul. Grodzka 1. 5, I piętro, w doma . I kl. po 50 ct. Tarnów Hotel Krakowski. Rzeszów Rynek 51. oE na cial 
Wgo Armatysa. 4481 T ; i = probe "dek, e 
Listownie zamówione kapelusze za 50 kgr. wraz z odstawą do kolei lub Wisły w Krakowie 


przesyłają się*odwrotną pocztą. 


mae) akad gazowy w Krakowie. 
LOTERY A 
sztuk dekoracyjnych 


w PARYŻU w pałacu przemysłowym ogła- 
sza. ż8 w porozumieniu z p. ministrem spraw 
wewnętrznych oznaczyła termin ciągnienia sta- 
nowczo na dzień 30 czerwca b. r. 
Loterya obejmuje dwa miliony fran- 
ków w losach, ziożonych w Banku fran- 
ceuskim, u rozdzielonych jak następuje: 


1 los 200.000 .. 
BILETU 


4 losy po 100.000 . 
4 losy po 50.000 , 
8 losów po 25.000 , 1 
20 losów po 10.060 . l 
500 losów po 1000 i 500 . » 
Zamówienia biletów i żądanie wyjaśnień na- 
leży adresować: M. Henri Avenei, Directeur gé- 
neral de la Loterie, au Palais de nn 
u Paris. 438 1 


Miolla Proszki Seidlickie.| _ Guchoiony 


ukończywszy naukę głuchoniemych w zakładzie 
|wowskim, życzył, sobie udzielać lekcyj ta- 


Tylko pr awdziwe, pna w mieście lub na prowincyi. Bliższa wia- 


jeżeli na etykiecie każdego pu- DYST  eBUT 


dełka wydrukowany jest orzeł Soy”. eE 
ì\ firma A. Molia. 


ch Trwały i pewny skutek Ek 

proszków w ył czywszych Dobra 
cierpieniach, żołądka i trzewiów 

brzusznych kurczach żołądka, ; 

zatlegmieniu, zwuadze, chroni- |około 800 móg kwadr. dó sprzeda- 

cznem zaparciu stolca, w cier- j mia za dopłatą 12,000 złr. w. a. do 


a y Św. majtdranit, długu bankowego około 12,000 wyno- 


szych chorobach kobiecych, za- | SZęcego. Bliższych szczegółów żądać pod 
-awnił od wielu lat tym pro-|adresem: J. S. 100, poste-restante. 
szkom obszerna wzięeie. Podgórze, Galicya. 413 4 5 


Cena za MZK BT TAR 1 złr. w. a. = 
ais na) Konkurs. 
Wódka francuska i Sól. EANA 


cach óplasza konkurs na posade 
Zmiana lokalu! « Jaks weieranie do skutecznego opatrywania gościa, renmatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów inżyniera drogowego 


Colter (tasiemca) l siwa l AW i SPARTA bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach | DrZY tutejszej Radzie powiatowej. 
~ |i ranach, zapałeniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszane w nagłej słabości, wymio- l q h i 
z roczną płacą 600 złr. a. w. i ry- 


IZmiana lokału! 


DEF" Z dniem 16 kwietnia b. r. "SBE 


przeniósł niżej podpisany swój 


MF Sklad piwa i 


Okocimskiego i zagranicznego 
z ulicy Sławkowskiej Nr. 22 
DEB na ulicę $. JANA Nr. 5 na dole, ”FBĘ 
(gdzie dawniej był skład piwa tenczyńskiego). 


Z uszanowaniem 


J. Ripper. 


"RJWYCJ Curr 
Zmiana lokalu. 


usuwa wpół godziny lekarstwo bez sma- tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 


ku, łatwe do brania i przyjemne. Za sku- RRRS me TEPEEEEEPEPOTEPE m woj” Be " Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis a czałtem na objazdy w kwocie 300 


tek ręczy się. Cena jednej dawki złr. 6 $ i znak chrouny Molla. złr. a. w. rocznie. 
F. B LA J E R 


et. 50. Prawdziwego leku dostać można | „£ — $ ; à . 
tylko w St. Georgs Apotheke. Wien V. | B L E J TR AN OWY M. KR 0 H N & C Ubiegający się o tę posadę mają 
) 0. wnieść podania swe z dowodami 

J wW Bergen (w Norwegii) swych kwalifikacyj i dotychczasa- 
Ñ | Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, przeciw skro- | wego zajęcia do Wydziału powia- 


Wimmergasse 33, gdzie należy przesy- +: 
łać zamówienia. 41 15 24 


- k , W Chorobach gruczołów, tudzież dła ól k OSY NA 4 
oD KOLONS d fułom, wysypkom skórnym orobac Maarek a Z poprawienia ogólnego odżywienia towego najpóźniej do dnia 20 
w Ę KĄ + | W l apsk T: Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku | BA%J% r- b. 426 2 3 
a hardza |. t zapachem wła- |: 4. Flaszka z opisem użycia kosztuje i zir. w. a. Wadowice, d. 24 kwietnia 1854. 
snej G - p eee cnn 
j Gesig wid dą „Apteka pod zę. IPA DKA p ie Głwóny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nauworn., Wiedeń, Tuchlauben FW  ETĘTEWEWWOI 
Konst Wiszni ewski e i$, wie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla, Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać prepuratów MOLLA i li tylko Asystent starszy 
a go aooaa eaen a enstownie wsko b b te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. i 
12 E? w Krakowie. 6 gu ykonane wyroby z bur- Składy utrzymują: W KRĘKONEI K. Wilapieinki dph, W. Redyk apt., F. Sobierajski apt.. Mi- względnie 428 3 3 
zie również sa de a sztynu, rogu, pianki, ko kołaj Jawornieki kupiec i W. Fenz — w Biały A. Reichert apt., E. Keler apt. — w BRODACH 
g a nabycia Aj gu. p ści słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, M. Kulak apt, — w GURAHUMORA E. Boterat apt. — w JANUS AWIU J. Wisłocki apt, zast pca 


Perfamworye francuskie 


„|J. Rohm apt.. — we LWOWIE J. beiser apt, S.i Rucker apt, F. W. Królikowski, — W Ken- znajdzie umieszczenie zaraz 
i oryginalna Woda kolońska. 


tach E. Sokalski apt, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt. Kosterkiewie: wivva — w NO- 

WYM-TARGU ©. Laur, W OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg — w PRZEMYSLU F. Nahlig apt. | W Aptece w Żywcu-Zabłocie. 

F, | A. Mańkowski apt, — w PODGÓRZU s. sScniesinger, — w RZESZOWIE J. Sohaiter i > gł — 

go |w STANISŁAWOWIE A. Amirowiez apt, — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., <area s T a a T 

3| >e WIE W. T. A. Wielogórski, W. Müläner i Spółka, — w WADOWICACH A. Harrfurth — powodu zwinięcia gospodarstwa od- 
w ZBARAŻU Isidor Siisgermann. 87 12 Zi się dnia 12 maja DAA 


w dobrach Zaleszany 


w powiecie tarnobrzeskim sprzedaż in- 


| | m 
IWO awars 1e wentarza w drodze licytacji. 
a Sprzedane będzie: 


jako to: 


cybuchy 
z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 
badeńskie 
£ Ze i z ' jaśminu, 
Wszelkie” przybory do bilardów |. 


cygarniczki, 


fajki piankowe, 
laski, kije bilardowe 
szachy, arcahv 
domina itd. 
Wielki wybór portmonetek. 


Kręgle, Kule, Krikiety. 


+ Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. 


= 
5 
+ 
3 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według 


wyboru. Sztuka po złr. 8 ct. 80 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ścisle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki. 


„Salwator“ 410 22 + PO l stów Orawie rasy 
|w handlu „pod Palmą* Antoniego Hawełki w każd 
$ t Skład Kas Oguiotrwałych.; czwartek z kurka, zaś w aikai: zawsze do zali 


tryburgskiej czarno srokate; 
82 (trzydzieści dwa) woły robocze; 
32 (trzydzieści dwa) konie robocze i 
28 (dwadzieścia ośm) koni młodych 1 i 


s? 


a mee ea 2 letnich. 
Krowianka Świeża i: $ > 120 9 20 b- Najbliższa stacja kolei 
A sn a PIEN NSN ee. ue mamla d a. jest Rzeszów. 
Raka ak iu a ksi ww nić w kl (ać uła: mia nóż oki w zd: | Bliższych szezegółów udzieli d dób 
jest m) ea "BRL gy RKKA P i Wiedeń I. Schottengasse 3. I Zalidzóny zolta T ET w 
w aptece pod Białym Orłem = — |T E 
K == 
A. SIEDLECKIEGO z 2000000000000400000000000003 3 BIURO NAUCZYCIELSKIE M 
s Główny Skład JẸ drzej ich PAULUS i3 Zlecenia na giełdę 
Z wolnej ręki do sprzedania - = 4 S l | JENS l Ẹ Wiedeńsk 
ch 5 ARISTON OW >è: istniej - SE: ver 
tolwark „Blich: E mg m a b istniejące od lat 17 w Krakowie, 4 przyjmuje pod przystępnemi warunkami 
w Błażowej, obejmujący do 20 morgów | $% a a a E-i ©B przeniosłam obecnie do Wiednia, otrzymawszy ku = pod RAP 
pięknych z wraz z ogrodem owoco-| zję Z polskiemi nutami 3% Sf temu pozwolenie e. k. Ministeryum. — Pracując od lat wielu FS KANTOR Zk JÓZEF PORT 
ym i do 80 morgów ornej ziemi — * « z tad a Bli a N Rynek 43, linia A-B. 88 35 
w połowie pszennej, a w połowie ży- pa Handl SĄ wtym zawodzie i mając bardzo rozliczne stosunki z za- „p Codziennie nadehodzą 3 razy kursa te- 
tnej. Folwark ten oddalony od handlo- Ww andiu 966 E- 3 kładami naukowemi i pierwszemi biurami w kraju iza AB. legraficzne najważniejszych papierów spekulacyj- 
wego miasteczka Błażowa, niespełna o % % © „A PF P ny ej nych, dla użytku szanownych klientów. 
poł kilometra, a 2/4 mili od Rzeszowa, | $% Józefa Rudnickiego Ea a oe n A łatwością polecać nauczycieli, nau- © |an 
PE. js przy TS Łow. esa km *% g|* czycielki i bony narodowości polskiej, francuskiej, = 
z Rzeszowa do Dukli iższyc i È ą jemieckiei i i iei > iw, Jagiell.. znają a 
wiadomości udzieli właściciel PLAŻ z w Krakowie, Hotel Drezdeński. z niemieckiej i angielskiej. naa Student R sk | PT 
Ząbeeki w Błażow ozta e = Poz ii iecki i frańcuski, poszukuje zajęcia 
s nYU | PoutowtOUUUUdUCUCOGOGOGGOGUG | TEETE" a 
Wiadomość w nistracy. 


O T) 


7 płacą |" $ądają : ji płacą a > pią | łądają | |. plseą p tgd, 
Kable papi» pema 20/4. rablihiss —|q4 zg]; 5 L ikw. Warszawy (b.b.kup.) I. Emis -- — 6 = RÓŻNE NNE POŻYCZKI n LmiG4t. 2. 18781 390, lr, om sł. 109 "wu oo| ya s0 AKOYE BANKOWE. |... has _ 138 95 
M: m. złote ósp. . Fa R gi » ją © a OJJ wake 4 oraw.-Szl. 0.-B. 300 zèr. „ „ 100| 76 30| 77 80 Aaglobank . . . . . 2) zr. z 
Eain irer s 4 x 4 ka uż PORA VE , „ 8 » HL, — —-| 985 E anay Dons BOER. s 1308 gore M da Rudolfa , . ma 300 złr. „ „ 100 p: 75'123 25 i E T Wiener - - z 100 sżr.|11t — [111 25 


3, Kredyt dia hani la aessa. na 160 r.3119 49380 70 


Włtedeń, dnia 
e) na 200 «łr.|318 35/818 76 


29/4. 
OBLIGI DŁUGU PANSŁPWA. 


"Hat 23 . 
Pożyezka kraj. Källe- sa złę. 100101 —|103 —|4j/a'l+ Beata ausir. papierowa . za sżr. 100| 80 06] 80 20] * ” Tureckio po 400 „n „ 1 10 „E Em. 800 złr. „ 100] 08 75| 99 25]5 , Lkaderbnak . - « - . aa 100 słrj111 901112 2) 
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5 
60 
BE. . : 08 [104 75] 5” 
13, 7  Serbskie po 100 fraaków „ 1 s H 8. le Lomb, zk db.) na 500 te. za sztukę: i 185 50186 50/6 „ Kreditbank węg. allg 
n ap 
5, 


zal! sj G0| eaa 
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34 likwid. — f bes % poł 160|171 50]173 —|6 „ Listy zst. zkł. kr. z. w Krak.18-1.„ 100| 98 —| 99 - | Keglewich . . . «ua 15 irim. k. „| 19 6] 20 — E Koszycko-Bogumitsk. . - na 360 140 765/150 25 
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


